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Konkurencya węgierska. 


Lwów d. 21 kwietnia. 

Przygnębiające wrażenie wywierają w 
kołach przemysłowych i handlowych za- 
chodnich krajów koronnych austryackich 
najnowsze usiłowania rządu węgierskiego, 
otwarcie i z całą bezwzględnościa skiero- 
wane ku temu, ażeby szkodzić austryackiej 
produkcyi i odbierać jej rozległe i najdo- 
godniejsze obszary zbytu. 

Od kilku tygodni bawi w Stambale 
węgierski minister handlu, br. Hagediis 
ażeby tam osobiście starać sie o zdobycie 
nowych dróg eksportu dla Węgier. Był u 
sułtana i prowadzi nader pilne układy z 
cywilnymi i wojskowymi dostojnikami tu- 
reckimi, a szezegóły, jakie dochodzą do 
wiadomości publicznej o rezultatach tych 
układów, przejmują ciężka troską austry- 
ackie firmy, które miały dotychezas liwe- 
runki dla rządu ottomańskiego, albo też w 
ogólności wyrobiły sobie dla swojego to- 
waru miejsca zbytu stałego na Wschodzie 
Jak groźne widmo staje teraz przed niemi 
na tych, długoletnimi wysiłkami zdoby- 
tych terenach zwycięska konkurencya we- 
gierska. 

Usunięcie przeszkód dla żeglugi na 
Dunaju u Żełaznej bramy dokonane przez 
Węgry w myśl traktatu berlińskiego, stało 
się dla rządu  peszteńskiego potężnym 
środkiem ku tłumieniu przewozu na 
Wschód innych, „obcych“ towarów Duna- 
jem na korzyść węgierskiego eksportu. 
Rząd węgierski zaprowadził bowiem u Że- 
laznej bramy specyalne opłaty przewozo- 
we, rodzaj myta, od okrętów i towarów 
niewęgierskich — tak wysokie, że te vpła 
ty stanowią dla wysyłki towarów austryac- 
kich w dół Dunajem uciążliwszą przeszko- 
dę, niż st aszliwe wiry i rafy skaliste 
ei przebiciem nowego, wygodnego i 

ezpiecznego łożyska dla wód Dunajowych 
w tem fatalnem miejscu 

Ale i na tem jeszcze nie koniec. 

Jak grom spadła na koła fabrykan- 
tów wiedeńskich i wogóle w zachodnich 
krajach austryackich wiadomość o najnow- 
szych zabiegach rządu węgierskiego, przed- 
siębranych w tym kierunku, ażeby skło- 
nić pewne wielkie firmy fabryczne austryac- 
kie do otwierania fabryk filialnych we 
Węgrzech. Oczywiście, iż dla innych firm, 
które za tem wezwaniem nie pójdą, były- 
by w takim razie Węgry zamknięte, ża- 
dna bowiem austryacka fabryka nie wy- 
trzyma tam konkurencyi z miejscową fa- 
bryką. Korzyści protekcyjne, jakie rząd 
węgierski ofiaruje wielkim firmom austrya- 
ckim dla zachęcenia ich do zakładania 
filialnych fabryk na terytoryum  węgier- 
skiem, są istotnie niesłychane. I tak np. 
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wiedeńska firma Bujatti otrzymuje ze stro- 
ny rządu węgierskiego na założenie tam 
fabryki tkanin jedwabnych : bezpłatnie 30 
morgów gruntu pod budowę fabryki i 
mieszkań dla robotników, uwolnienie na 
lat piętnaście od wszelakich podatków 
państwowych i komunalnych, a nadto je- 
szcze w gotówce premię w wysokości 
3 pre. kapitału inwestowanego w węgier- 
ską fabrykę, na lat dziesięć — oprócz ca- 
łego szeregu innych różnorodnych ulg i 
uwzględnień, jakie zwyczajnie przyznawa- 
ne bywają na Węgrzech każdemu nowe- 
mu przedsiębiorstwu przemysłowemu na 
mocy ustawy o środkach popierania prze- 
mysłu ojczystego. 

Tego jsszcze nie bywało! 

Dzienniki wiedeńskie są prze, ełnione 
artykułami na temat coraz groźniej dla 
Przedlitawii rozwijającej się konkurencji 
węgierskiej na polu handlu i przemysłu. 
Autorowie tych uwag, rozumie się, nie sa 
bardzo zbudowani. Dowodza, że to bardzo 
nieładnie, bardzo nielojalnie ze strony tak 
bliskiego sprzymierzeńca Austryi, jakim 
są Węgry, tak nieprzyjaźnie zachowywać 
się wobec sąsiada, że to widocznie są 
przygotowania do zaprowadzenia odrębne- 
go terytoryum cłowego węgierskiego, że 
ostatecznie stary i wyrobiony przemysł 
austryacki nie da się pokonać węgierskie- 
mu, przy całej protekcyi tamtejszego rządu 
itd. Lecz wszystkie podobne argumenta 
zachęcaja tylko butnych i ze świadomością 
celu działajacych Madyarów do tem ener- 
giczniejszego i tem bezwzględniejszego wy- 
pierania produkcyi austryackiej wszędzie, 
gdzie da się tylko. 

Nasz kraj należy do tych, które może 
najwięcej mają do cierpienia wskutek hez- 
względnej madyarskiej polityki ekonomicz- 
nej. Galicya, mając do wywozu niemal 
tylko surowe płody rolnicze i leśne lub 
ciężkie półfabrykaty, ma przystęp z niemi 
do Węgier i przewóz przez Węgry niemal 
zamknięty rozmaitemi sztuczkami taryfo- 
wemi i manipulacyjnemi węgierskiej ad- 
ministracyi. A natomiast Węgrzy zalewają 
nasz kraj swojemi towarami gwałtownie 
— i to właśnie takimi, jakie my u siebie 
w domu sami produkować moglibyśmy, 
albo nawet produkujemy — jak np. ziem- 
niakami, mąką, bydłem rogatem, nieroga- 
cizną, (która n»m nadto w prezencie po- 
mór przynosi), słoniną, smalcem, maszyna- 
wi rolniczemi, kożuchami, wełną, spirytu- 
sem itd. 
tkliwie wszystkie ujemne skutki istniejące- 
go teraz prowizoryum w stosunkach cło- 
wo-handtowych z Węgrami. 

Prowizoryum to wyzyskuja bowiem 
Madyarzy z właściwą ich charakterowi 
bezwzględnością na swoją korzyść, co na 
nas, jako najbliższych ich sąsiadach, przy- 


I my także czujemy bardzo do-| 


tykajacych do Węgier najdłuższa linia gra- 
niczną, szczególniej, dotkliwie odbijać się 
musi. 

Więc nie mamy z pewnościa powodu 
cieszyć się z kłopotów naszych zachodnich 
sąsiadów, spowodowanych węgierską kon- 
kurencya. Jednakowoż nie możemy wstrzy- 
mać się od zapytania, kto właściwie 
temu winien, że obecnie jest 
Przedlitawia niemalbezbron- 
ną wobec Madyarów? Pozbawiona 
parlamentu, skazana na prowizoryum w 
stosunkach z Węgrami pod warunkami 
możliwie najbardziej niekorzystnymi, po- 
nosi Austrya nieobliczalne straty — na 
korzyść drugiej połowy monarchii. 

I czemu? 

Naturalnie, iż główna winę ponosi tu 
niemiecka obstrukcya. Nie dopuszcza ona 
bowiem do prawidłowego załatwienia ugo- 
dy z Węgrami a tem samem otwiera Ma- 
dyarom szerokie wrota do wyzyskiwania 
prowizoryum. Może kiedyś znajdzie się 
badacz, który potrafi dokładniej określić 
olbrzymie straty, jakie Przedhtawia po- 
niosła wskutek nieuregulowanych stosun- 
ków ałowo-handlowych z Węgrami. Lecz 
nie ulega to żadnej watpliwości, iż szkody 
te są olbrzymie. 

Strach zaś, jaki ogarnia właśnie nie- 
mieckie koła przemysłowe przed skutka- 
mi bezwzględnego rugowania Austryi w 
zakresie handlu i przemysłu przez Madya- 
rów, może przecież otworzy oczy zacie- 
trzewionym szowinistom niemieckim i po- 
zwoli im poznać i uznać szkodliwość ich 
dotychczasowej polityki dla ich własnych 
nawet interesów. 

Oby tak było! 


gtuwArZySZANiEWYMNSZajĄAd 


Lwów d. 21 marca. 

W Prusiech i całych Niemczech sporo 
istnieje obecnie stowarzyszeń, jak „Alldeu- 
tscher Verband“, „Stowarzyszenie kolonielne", 
„Stowarzyszenie marynarskie" i inne, które 
co chwila domagają się czegoś od rządu w 
imieniu „narodowej godności* i „narodowej 
potęgi“ a towarzystwo hakatystyczne i Deu- 
tscher Schulverein ustawicznie judzą przeciw 
Polakom, również pod tem samem hasłem 
„godności narodowej". Rządowi widocznie za 
dużo tego wywierania wpływu i wymuszania 
na nim różnych koncesyj i obeonie wystąpił 
przeciw ekonomicznym związkom, hLtóre zbyt 
śmiało żywem i pisanem słowem odzywają 
się do rządu i wydał orędzie ministeryalne 
do urzędników następującej treści: 

„Niektóre przez urzędników rzeszy i 
Prus założone towarzystwa zajęły ubolewa- 
nia godne i niewłaściwe stanowisko. Rządo- 


wi rzeszy oraz rządowi pruskiemu dalekim 
jest zamiar zabraniania urzędnikom zakłada- 
nia towarzystw i spółek, mających na celu 
polepszenie ich ekonomioznego położenia, roz- 
wój moralnego i duchowego wykształcenia 
członków oraz popieranie ich odrębnych inte- 
resów, tak samo dalekim jest ograniczać im 
prawo petycyjne. Przecież stanowczo należy 
się po cesarskich i królewskich urzędnikach 
spodziewać i od nich żądać, żeby przy tem 
zachowali tę miarą, którą nakazuje wszystkim 
urzędnikom złożona przez nich przysięga i ich 
urzędowe stanowisko. 


Przynależenie do towarzystw, których 
usiłowania z tem się nie zgadzają i które 
mianowicie zamierzają przez łączenie wiel- 
kiej ļiczby członków wywi.rać nacisk na naj- 
wyższe władze rzeszy i państwa celem prze- 
prowadzenia swych żądań i które nie ocze- 
kują spełnienia ich od pieezy rzeszy lub pań- 
stwa, lecz starają się je wymusić, których 
ergana oficyalne przybierają ton niedozwolo 
ny i niewłaściwy, które szerzą niezadowole- 
nie, podkopują zaufanie do przełożonych, a 
nawet przez systematyczne obniżanie ich po- 
wagi psują karność między urzędnikami, — 
nie jest, jak to urzędnicy przy objekty- 
wnem zastanowieniu się sami przyznają, do- 
zwolonem. 


Rząd rzeszy i państwa ma mocną nadzie- 
ję, że cesarscy i królewscy urzędnicy i bez 
osobnego zwracania im uwagi przez władze 
przełożone na niewłaściwość takiego postępo- 
wania, sami trzymać się będą zdala od tego 
rodzaju usiłowań i że, jeżeli poczucie obo- 
wiązku nie powstrzymało ich od udziału w 
nich, unikać będą owych towarzystw, oraz że 
przestaną popieraó odnośne organa fachowe. 
Cesarscy i królewscy urzędnicy obowiązani 
są starannie zachować swoją sławę wierno- 
ści, bezwarunkowego pełnienia obowiązku i 
karności, oraz wystrzegać się, by przez nie- 
dozwolone agitacye nie padł na nich ani cień 
zarzutu, że sami choćby nieświadomie zbo- 
czyli na drogi, które w skutkach swych nie- 
uniknionych państwo i ich samych na naj- 
większe mogłyby narazić szkody. Nigdy wię- 
cej, jak właśnie w obecnych czasach, w któ- 
rych stronnietwo przewrotu usiłuje podkopać 
fundamenta naszej ojczyzny, jest to jednym 
z najpierwszych obowiązków wszystkich pu- 
blicznych urzędników. Winni uważać za ho- 
norowy obowiązek i być w tym względzie 
przykładem dla wiernej królowi ludności“. 

Z powodu, że orędzie to wydane zostało 
w chwili, gdy „Alldeutscher Verband" usiłu- 
je w kwestyi samoańskiej rządowi swoje 
zdanie narzucić, trudno przypuścić, aby orę- 
dzie ministeryalne nie miało także tego poli- 
tycznego stowarzyszenia na uwadze. 

Trudno żądać od rządu, żeby się publi- 
cznie przyznawał do zależności od takich 
stowarzyszeń i swoich podwładnych, więc u- 
derza w pierwszym rzędzie w urzędnicze 


stowarzyszenia ekonomiczne i ton, jaki się 
wyrobił w petycyach i prasie odnośnej. A 
gdzież więcej tego tonu krytykującego, kon- 
trolującego i korygującego rząd, jeśli nie w 
stowarzyszeniach antypolskich, w prasie ha- 
katystycznej i prasie  wszechniemieckiego 
związku. 


Latarq samoański a polityka uniwersalna. 


Lwów 21 kwietnia. 

Cała Europa lądowa z żywą sympatyą 
przyjęła determinacyę, z jaką gabinet nie- 
miecki wystąpił przeciw bucie amerykańsko- 
angielskiej na Samoa. Uczyniła to zarówno 
niechętna Niemcom Rosya jak wroga im 
Francya, jak wreszcie Włochy, które x An- 
glią wiążą znaczne wspólne interesa. Już x 
tego widać, że jakkolwiek zatarg został za 
pewne na długo zażegnanym, i jakkolwiek 
materyalnie o drobniusie interesa handlowe i 
terytoryalne chodzi, zatarg ten niezwykle po- 
ruszył Europę lądową — a pewien konserwa- 
tysta węgierski w wiedeńskim  Vaterlandz e 
wykazuje bardzo racyonalnie, że ouropejska 
polityka państwowa i dyplomacya mają tu 
przed sobą jeden z najważniejszych przed- 
miotów. Artykuł ten rozświeca wiele spraw i 
okoliczności teraźniejszych i przyszłych. 

Autor podnosi, źe pierwszy strzał rezo- 
lutnego admirała amerykańskiego na teryto- 
ryum nieamerykańskiem, pod europejskiem 
zwierzchnictwem stojącem, to coś wcale innego 
niż samopomoc albo polityka ochronna, Te ze 
strony amerykańskiej pierwszy dobitny akt 
ofenzyjny na terytoryum nieamerykańskie, 
pierwszy znak polityki agresyjnej 
przeciw Europie. Nowy ten w dziejach 
świata okres już się wyłaniał w starciu hi- 
szpańsko amerykańskiem, a jeszcze bardziej 
w walce o Filipiny i w narzuconych Hiazpa- 
nom warunkach pokoju. Ale można to je- 
azcze było uważać za sprawę czysto amery- 
kańską, zwłaszcza gdy łączność kolonij. hi- 
szpańskich z krejem macierzystym tak była 
wątłą, że tu o interesa ogółu europejskiego 
bezpośrednio nie szło. z 

Inna rzecz z zatargiem samoańskim. Tu 
wchodzi w grę coś daleko więcej niż amery- 
kańsko-niemiecki-interes kolonialny. Tu już 
mamy do czynienia z walką o panowanie 
na morzu — i grzmot dział amerykańskich 
na Samoa zapewne jeszcze na długo w uszach 
dzwonió będzie morskim i lądowym strate- 


gom i dyplomatom wszystkich europejskich 


gabinetów i redakcyj. Kooperacya Ameryki 
z Anglią — która, jak przecie wskazuje 
sprawa wenezuelska i kanadyjska, była sobie 
dotychczas wcale platoniszną — przybiera 
tutaj konkretne kształty otwartej, a snać je- 
szcze dzielniejszej dyplomatycznej  akcyi 
przeciw Niemcom. 

Możnaby prawie powiedzieć, że to walk, 
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Jakóbina Vanesse. 


Powieść 
WIKTORA CHERBULIEZ. 


(Ciąg dalszy.) 


Pani Vanesse oddana wyłącznie rozryw- 
kom i bezustannie szukająca nowych wrażeń, 
aby upajać się swą sławą pierwszorzędnej 
piękności, ani domyślała się, jakie czeka 
ją przebudzenie. Aż pewnego dnia z wyżyn 
obłoków, w których bujała, spostrzegła o- 
twierającą się przed sobą przepaść. 

Z małżeństwa tego przybyła na świat 
córka, o której pan Saintis nie umiał poin- 
formować pani Sauvigny. 

Widywał ją zdala, a choćby nawet spo- 
tykał i częściej, niełatwo poznałby grunt jej 
duszy. 

Od dzieciństwa wykazywała ona wielką 
bystrość umysłu i dar spostrzegawczy. Może 
przymiot ten odziedziczyła po swym dziadku, 
ale gdy ten namiętny przyrodnik poświęcał 


swe zdolności badaniu Życia owadów — ona 
z zamiłowaniem obserwowała charaktery 
mężczyzn i kobiet, z którymi żyła lub miała 
sposobność poznać się. 

W wieku, w którym dziewczynki bawią 
się jeszcze lalkami, znajdowała szczególne u- 
podobanie w obserwowaniu twarzy, uśmie- 
chów, grymasów, w odgadywaniu uczuć, 
przyrzekając sobie, że nie da się nigdy i 
przez nikogo wprówadzić w błąd. 

Widziała wszystko i słyszała wiele. Na- 
leży jednak przyznać, że pod drzwiami nie 
p dsłuchiwała nigdy: była na to za dumną, 
a przy tem po co? przebywała w domu, w 
którym bez kręj owania się mówiono o wszy- 
stkiem, niejednokrotnie ze swobodą cyniczną, 
jak gdyby upatrywano w niej szczególne u- 
podobanie, lub stosowano się do programu. 

Nie trudno jej było odkryć, że matka 
jej była zakamieniałą egoistką, a ojciec bez 
charakteru; ale wiedziała również i chętnie 
objaśniała nieświadomych, co to jest kocha- 
nek i kochanka, a sądząc z zebranych obser- 
wacyj — nabrała przekonania, że wszyscy 
mężczyźni mieli, jak ojciec jej, kochanki — 
i wszystkie kobiety, jak matka, kochanków. 
I nie dziwiła się temu, ani oburzała, była to 


"wada, zwyczaj powszechny, do którego nale- 


żało się stosować. 
Pewnego dnia, gdy rozmawiała o tem ze 
swą nauczycielką, panną Brehms, z pochodze- 


nia Badenką, o czystym wzroku, niewinnych 
uszach i ustach wstydliwych, ta surowo zga- 
nila podobne przekonania i nieprzyzwoitą 
swawolę języka. 

Dziewczyna wysłuchała kazania w mil- 
czeniu, lecz pomyślała, że panna Brehms nie 
zna Świata, jeżeli mówi szczerze, a nie zna 
zapewne dlatego, że wychowywała się w ja- 
kimś zapadłym kącie wielkiego księstwa, do 
którego nie przeniknęły jeszcze zwyczaje pa- 
ryskie — i ździwiła się, że dwa tak bliskie 
siebie kraje posiadały zwyczaje tak dalece 
odmienne. a 

W kilka tygodni później, wszedłszy raz 
nagle do pokoju swego ojca, spostrzegła pięk- 
ną kaznodziejkę, z głową opartą na ramieniu, 
siedzącą na jego kolanach... 

Od tego czasu, choć nauczycielka była 
dla niej bardzo uprzejmą, okazywała jej naj- 
wyższą pogardę — i nie dlatego. że miała ko- 
chanka, lecz że kłamała. 

Pod tym względem miała przekonanie, 
ustalone. 

Żyjąc z ludźmi nie usiłującymi uchodzić 
za lepszych niż byli w istocie, przywykła pa- 
trzeć na hypokryzyę jako na rzecz nieszlache- 
tną, anomalię potworną, słowem — jako na 
nikczemność. 

Ale z wyjątkiem panny Brehms i hypo- 
krytów, nie potępiała nikogo; obserwowała, 
badała. 


Miała wtedy czternaście lat, przyjęła 
pierwszą Komunię, umiała katechizm na pal- 
cach, studyowała go z ciekawością, a była 
tak ciekawą! 

Ze studyów tych wyciągnęła wniosek, że 
istnieją dwie moralności: jedna — której u- 
czą, lecz zasad jej nie spełniają i druga — 
którą każdy posiada dla siebie samego. 

Sprzeczność tą bynajmniej nie raziła jej; 
taki był zwyczaj. 

Zajęte faktami i bardzo chciwa nauki, 
była zupełnie obojętną na wszelkie zasady. 
Szczęśliwy wypadek wybawił ją od tej jedno- 
stronności. 

Matka, wydając ją na świat, przebyła 
ciężzą chorobę i od tego czasu nie mogła ni- 
gdy przebaczyć jej tej winy. 

Egoistka ta w ostatnich latach, choć tak 
dalece była zajęta tylko sobą, że nawet dwóch 
minut nie poświęciłaby dla nikogo, zauważy- 
ła jednak w Jakóbinie wzrok badawózy i u- 
szy zawsze gotowe do słuchania. 

Pragnąc uwolnić się od niej na czaa ja- 
kiś, wyprawiła do starego margrabiego, który 
przyjął ją z otwartemi rękami. 

Dwuletni pobyt u dziadka zmienił cha- 
rakter Jakóbiny i pozostawił w niej wspom 
nienie niezapomniane. 

Odrazu przypadli sobie do serca, prze- 
bywali z sobą ciągle i poważali się wzajem- 
nie. Żyłi samotnie, we dwoje tylko, gdyż 
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margrabia zdziczał na starość i nie przyjmo- 
wał nikogo. 

W pałacu tym, do którego sąsiedzi za- 
pomnieli drogi, zapanował spokój. Jakże on 
różnił się od domu matki jej, zanadto gościn - 
nego, otwartego dla wszystkioh, wrzącego ży- 
ciem — domu, w którym gardzono azczęściem 
spokojnem, a znajdowano je we wrzawie, 
marnotrawstwie, odurzaniu się! 

Tak żyli w tym starym pałacu skromnie 
umeblowanym starzec i młoda dziewczyna, we 
dwoje tylko — i byli z życia zadowoleni. 

Boże drogi! jak łatwo być szczęśliwym. 
To rzecz tak prosta! 

Pewnej nocy w skrzydle pałacu, mie- 
szczącym w sobie gabinet zoologiczny, wszczął 
się pożar i zniszozył całą kolekcyę owadow. 
Margrabia nakłonił wnuczkę do zbierania no- 
wej; nauczył ją łowió owady bez uszkodzenia 
ich, rozpinaó, przechowywać i zabezpieczać 
od robactwa. 

Ten nowy rodzaj studyów zajął ją nie- 
zmiernie i pozostał już na zawsze jej ulubio- 
nem zajęciem. 

Jesienią brał ją z sobą na kuropatwy i 
zające, gdyż pomimo wieku polował jeszcze. 


(C. d. n.) 


Kompletne vwy pravvy Ślubne, płótna, Stoo- 
vva bielizne. Chustki płócienne i ręezmiłsi 


Koła Dürkopp, Humber, wszelkie potrzeby i przybory dla kolarzy, 
Lavn-Tennis, Croquet, Football — przyjmuje wszelkie naprawy 
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trzech rywali z rasy germańskiej o władz- 
¿Wo świata, stara królowa mórz Brytania lą- 
czy się zə swoim, republikańskim kuzynem, 
przeciw Germanom lądu europejskiego, któ- 
rych wzmaganie się kolonalnie w Afryce 
owym kuzynom jest wcale nie do smaku, 
Wzzelako, czy chodzi tu jedynie o sprawę 
między Ameryką i Anglią z jednej a Niem- 
cami z drugiej strony ? 

Czyliż kwestya panowania na morzu — 
samowładztwa marynarskiego, handlowego a 
przeto teź uniwersalnie ekonomicznego — tyl- 
ko tych trzech mocarstw dotyczy? Ażaliż 
wobec tego, że obrót uniwersalny, wymiana 
wszystkich produkoyi, kwestya emigracyjna i 
kolonizacyjna, międzynarodowa walka o złoto, 
o pieniądz, międzynarodowa  organizacya 
giełd, spekulacya, wpływ tak dojmujący na 
życie ekonomiczne a przeto i na społeczny 
stan kaźdego państwa wywierają — ażaliź 
wobec tego wszystkiego kwestya ta nie po- 
siada niezmiernej doniosłości także dla wszy- 
stkich państw lądu europejskiego ? 

Dość przecie rzucić okiem choćby tylko 
na dotychoezasowe skutki konkurencyi 
amerykańskiej i angielskiej wobec państw lą- 
dowych, aby dostrzedz, co się stanie z eko- 
nomicznemi państw lądowych stosunkami, je- 
żeli te dwa mocarstwa uniwersalne (nikt 
przecie, znający politykę angielską od rewo- 
lucyi francuskiej aż do świeżej wojny grecko- 
tureckiej, nie będzie Anglii uważał za mo- 
carstwo z resztą mocarstw europejskich soli- 
darne) i jeżeli te dwa mocarstwa teraz po- 
społu dążą do tego, ażeby dzięki już teraz 
istniejącej przewadze swoich flot handlowych 
i wojennych, tudzież swoich kapitałów, po- 
dzielić się władztwem mórz, podbić sobie 
obrót na Atlantyku i Pacyfiku. 

Czy podupadanie, wyczerpanie rolnietwa 
rosyjskiego, pomimo energicznej polityki a- 
graryjnej caratu, czy przesilenie europej- 
skiego rolnictwa, a zatem i stagnacyę całego 
ruchu ekonomicznego, a co jeszcze smutniej- 
sza, niepokoje socyalne, wszczęcie się anar- 
chizmu, rewolucye agraryjne we Włoszech i 
Węgrzech, wzmaganie się socyalnej demokra- 
cyi w Niemczech, Belgii, Francyi, ba i w Ro- 
syi — czy to wszystko przypisać nie należy 
przedewszystkiem skombinowanemu destruk- 
cyjnemu wpływowi angielskiej lichwie złota, 
tej polityce szajlokowskiej i amerykańskie- 
mu systemowi końkurencyjnemu z jego ryn- 
gami, trustami i t. p.? 

Te pytania chyba daleko więcej zasłu- 
goją na uwagę dyplomacyi, parlamentu, prasy 
i publiczności państw europejskich, niż owe 
koniki, na których jeździ dyplomacya staro- 
europejska, niż choćby sprawa bałkańska i 
alzacko-lotaryńska, które ze spraw uniwersal- 
nych zamieniły się już w czysto europejskie. 
Czyż nie są warunki bytu Niemców, Francu- 
zów, Rosyan, Włochów, a także wszystkich 
ludów Austro-Węgier daleko więcej zagro- 
żone niż wszelakiemi sporami, jakie między 
mocarstwami europejskiemi, lub między przy 
mierzem rosyjsko-francuskiem a trójprzymie- 
rzem zachodziły lub jeszcze zachodzą? 

Czyż mocarstwa lądowe każde z osobna, 
albo w grupach dwuprzymierza i trójprzymie- 
rza zdołają dorównać uniwerselnej poteneyi 
anglo-amerykańskiej? Na morzu już dzisiaj 
nie zdołają — a cóż dopiero później, gdy An- 
glia wykończy usilnie forsowne pomnożenie 
swojej floty, i gdy do tego przyłączy się no- 
wa flota amerykańska, która już teraz co do 
jakości góruje, a wrychle oraz co do ilości 
europejskie floty przewyższy? Wszakże po- 
wszechnie wiadomo, że jeśli w Ameryce cena 
żelaza podskoczyła, to powodem jest w pier- 
wszym rzędzie olbrzymie zapotrzebowanie 
rządu Stanów Zjedn na okręty, pancerze, 
działa i uzbrojenie wybrzeży. 

A cóż dopiero supremacya ekonomi 
czna! Jakżeż stoi Europa lądowa wobec so- 
juszu anglo-amerykańskiego kapitału, środków 
komunikacyjnych, okrętów, kolei, telegrafów 
podmorskich — a także pod względen inteli- 
gencyi przemysłowej ? 

Zastanowiwszy się nad tem wszystkiem 
zausi każdy europejski mąż stanu uwzględnić 
je według całej ich wagi nawet teraz, gdy 
sprawa samoańska z rąk admirałów w ręce 
dyplomatów przechodzi. Niebezpieczeństwa, 
"agrażające lądowi Europy, muszą z natury 
rzeczy spowodować ściślejsze zwarcie się mo- 
«arstw lądowych tak na polu dyplomatycznem, 
jolitycznem i marynarskiem, jak i na polu 
ekonomicznem. Trzeba większej harmonii co 
do afrykańskich, azyatyckich i oryentalnych 
dążeń państw i dynastyj, trzeba powściągnię- 
«ia azowinistycznych tendencyj ultranarodo- 
wych, które zawsze dotyczącym państwom 
szkodziły, a wszystko właśnie tylko angiel- 
skiemu hasłu: „divide et impera!“ w naszym 
wieku złota i grosza dopomagało. Trzeba, i 
to absolutnie, aby wszystkie mocarstwa lądo- 
we prowadziły politykę, któraby obrała zdro- 
wy kierunek pośredni pomiędzy skrajnościami 
małostkowej polityki zaściankowej a obranym 
z charakteru kosmopolityzmem. 


Wobec groźnej uniwersalnej konkuren- 
cyi anglo-amerykańskiej przypadałyby więc 
te zadania: 1) rychłe uregulowanie sprawy 
ugodowej na polu polityki ekonomicznej ; 
2) obmyślenie i utorowanie wspólności inte- 
resów i solidarności wszystkich grup produk- 
oyi lądowej, a więo 3) przedewszystkiem rol- 
niotwa, przemysłu i handlu prawowitego; 


Na wiosnę, nowości na suknie damskie poleca MAGAZYN SCHAYERÓW we Lwowie. 


4) wspólne a bodaj jednakowe, świadome ce- 
lu postępowanie we wszystkich sprawach cło- 
wych i handlowych wobec Anglii i Ameryki ; 
wreszcie 5) spotęgowanie czynności na polu 
marynaraskiem, szybszy rozwój sił marynar- 
skich (wojennych i handlowych), choćby na- 
wet ztąd potrzeba było zwolnić na polu ar 
mij. Tym sposobem zapewniłaby sobie Euro- 
pa lądowa podwal ny dalszego rozwoju poli- 
tycznego i społecznego. 

Co do Austro-Węgier przemawia autor 
usilnie za nabywaniem kolonij, a zwłaszcza 
odpowiedniej marynarki wojennej. Ale przed- 
tem należy się uporać ze swojskimi Chińczy- 
kami, którzy nie chcą zrozumieć, że mate- 
ryalna stagnacya jest głównem źródłem wich- 
rzeń wewnętrznych. 


Dondan ran =i mem wa 


„Schweinebande“. 


Przed sądem w Poznaniu rozegrał się 
proces karny, który odsłonił w ohydnej na- 
gości „patryotyczną* działalność pruskich ha- 
katystów. Na ławie oskarzonych zasiadł Polak 
i został skazany najkarę pieniężną, ale słucha- 
cze, zebrani w sali sądowej podczas rozprawy 
i wszyscy uczciwi ludzie muszą po obeznaniu 
się ze sprawą, wydać wyrok potępienia prze- 
ciwko hakatystom. Oto treściwy opis sprawy. 

Przed kilkunastu laty osiedlił się w Swa- 
rzędzu lekarz, dr. Wendland, i wkrótce zje- 
dnał sobie powszechny szacunek tak pomię- 
dzy Niemcami, jakoteż Polakami. Dr. Wend 
land, mimo niemieckiego nazwiska, szczery 
Polak, nigdy nie ukrywał swych przekonań 
polityczuych, ale prawo:cią charakteru, cichą 
i skuteczną pracą i rzetelną wiedzą podbił 
wkrótce nawet niechętnych i podejrzliwych 
Prusaków. Jakiego poważania używał dr. 
Wendland w Swarzędzu, dowodzi już ten je- 
den fakt, że Rada miejska, w której na ośmiu 
członków zasiada tylko dwóch Polaków, wy- 
brała go przewodniczącym, którym jest do 
dzisiaj. Przed kilku laty hakatyści otoczyli i 
Swarzędz swą niepożądaną opieką, a skutki 
działalności tych panów wystąpiły wkrótce 
na jaw. 

Przedewszystkiem w radzie miejskiej ha- 
katysta Gottwald począł mącić pokój i terro- 
ryzmem zdołał ubezwładnić uczciwych Niem- 
ców. Z sali Rady miejskiej drobne intrygi 
przeniosły się ną szpalty dzienników, Pos-ner 
Tagrbl ilu i Post, a cała ta heca przeciwko 
Wendlandowi była tak wstrętną, że swa- 
rzędzka Rada miejska czuła się spowodowaną 
wystąpić w jego obronie. Gdy Gottwald nie 
ustawał w swych napaściach, Rada miejska 
wytoczyła proces temu hakatyście, a dr. 
Wendland, chcąc jeszcze raz pokazać swoje 
pojednawcze usposobienie, postarał się o cof- 
nięcie skargi. 

Gdy mimo to berlińska Post wystąpiła 
z nowemi denuncyacyami, dr. Wendland udał 
się wreszcie pod opiekę prokuratoryi, która 
mu jednakże odmówiła pomocy. Dr. Wend- 
land zwrócił się przeto do nadprokuratoryi, 
ale ta również dała odmowną odpowiedź, mi- 
mo że dra Wendianda obrażono w charakte- 
rze urzędowym, juko lekarza koiejowego, ka- 
sowego i mającego od rządu powierzone szcze- 
pienie ospy. Opuszezony przez urzędową opie- 
kę, udał się dr. Wendland na drogę skargi 
prywatnej i oto od półtora rokn czeka na 
wyznaczenie pierwszego terminu! 

Za to skutki tej hecy wnet się pokaza- 
ły. Dyrekcya kolei wypowiedziała mu miej- 
sce, a niedawno odebrano mu także szczepie- 
nie ospy, landrat zaś oświadczył na sejmiku, 
że czyni to dlatego, ponieważ dr. Wendland 
„przeszkadza* mu w Swarzędzu. Wreszcie, 
chcąc ściganego przez hakatę ezłowieka do 
zupełnej doprowadzić ruiny, sprowadzono 
do Swarzędza niejakiego dra Miillera z An- 
halt. 

Przyrzeczono drowi Miillerowi, że dosta- 
nie praktyke kolejową w wysokości chwilowo 
220 m. rocznie, szczepienie ospy i subwencyę 
rządową roczną w wysokości 1200 — 1800 m., 
gdyż naczelny prezes ma wyznaczony od rzą- 
du wysoki fundusz szczególnie na popieranie 
niemieckich lekarzy i adwokatów. Wobec tak 
świetnych obietnic dr. Müller opuścił swe 
strony ojczyste, by znaleść w swarzędzkiem 
Ełdorado swój raj na ziemi, przepełniony 
bohaterskiemi uczuciami do podjęcia walki 
z wrogami niemczyzny, którychby w życiu 
nie znał, ani ich widział, ledwo o nich może 
co słyszał. Przybył więc, ale „die Herrlichkeit 
dauerte nicht lange“. 

Nie szło jakoś; przyrzeczeń mu nie do- 
trzymano, o praktyce prywatnej mowy nie 
było, mimo, że mu w listach pisano, że go 
polecono Niemcom w okolicy i że mu radzo- 
no nawet po polsku się uczyć, by i w poi- 
skich domach mógł znaleść praktykę — dość, 
że po kilku tygodniach pobysu, jako rezultat 
swej walki przeciw wrogom niemczyzny, uj- 
rzał pustki w kieszeni, paręset marek dłu- 
gów, a jako wdzięczność, nakaz policyi opu- 
szczenia miasta, gdyż był podobno — austral- 
skim poddanym ! 

Zawiedziony w swych nadziejach biedak 
udał się w końou z użaleniami swemi do te- 
go, którego miał swą konkurencyą Zniszczyć 
i wyprzeć t-j. do dr. Wendlanda. Dziwne 
koleje losu! I tutaj pokazała się cała szla- 
chetność polskiej natury i koleżeńskiego u- 


sposobienia dr. Wendlanda. Powiedział dr 
Millerowi, że z samego szacunku dla stanu 
lekarskiego nie może pozwolić na to, by jego 
jako lekarza policyjnie wydalono i ofiarował 
mu tymczasowo mieszkanie u siebie i przy- 
rzekł pomiędzy kolegami zbierać na niego 
składkę. 

Wszystkie przyrzeczenia, wszystkie kro- 
ki w sprawie instalacyi dza Miillera w Swa- 
rzędzu, wszystkie z nim rokowania w imieniu 
rządowych władz, wogóle całą akcyę prowa- 
dził i przywiódł do skutku kierownik biura 
hakatystycznego w Poznaniu, profesor dr. 
Peters. Odnośną korespondencyę pokazał sam 
Muller p. Wendlandowi i wówczas oburzony 
do żywego Wendland powiedział w aptece, 
że w pismach postawi pod pręgerzem tę 
„Schweinebande*. Wyraz ten odnosił się do 
hakatystów, ale oi nie wytoczyli procesu p. 
Wendlandowi, nie uczyniła tego również re- 
gencya, tylko landrat uczuł się do tego spo- 
wodowanym. 

Głównym świadkiem w procesie był ha- 
katysta dr. Knoblauch, karany w swoim cza- 
sie sądownie za oszustwo i wykluczony za to 
z armii. Dr. Wendland skauzauy został na za- 
płacenie grzywny w kwocie 300 marek, a li- 
czni znajomi oskarzonego winszowali mu mo- 
ralnego zwycięstwa w procesie, w którym 
dzięki jemu i dzielnemu obrońcy p. Woliń- 
skiemu, tak świetnie zdemaskowano hakaty- 
styczną intrygę. 

Są sprawy, które dotykają kardyna|- 
nych podstaw moralności i które przemawia- 
ją same przez się o wiele głośniej i wymo- 
wniej, niżby to potrafiły uczynić wszystkie 
komentarze. Taką jest sprawa dra Wendlan- 
da, zaszczytna dla nas, hańbiąca dla Pru- 
saków. 


Turecka historya. 


W pismach zagranicznych krąży od kil- 
kunastu dni opowieść, charakteryzująca do- 
sadnio stosunki tureckie. Jest to historya 
niedawnego konkursu na dostawę druków i 
i formularzy dla ministerstwa padyszacha. 

Dostawa ta była przez długie lata mo- 
nopolem niejako bogatego Turka, właści- 
ciela dużej drukarni, który serdecznie zaprzy- 
jaźnił się z ministrami za pomocą brzęczą- 
cych argumentów. 

Turek ów człowiek to nader przemysło= 
wy nie opuszcza żadnej ścieżki, o której są- 
dzi, że może nią dojść do ukochanej mamo- 
ny, chociażby ścieżka ta w szanującem się 
trochę państwie prowadziła do kryminąłu. 
Każde ministeryum posiada wprawdzie oso- 
bną drukarnię, ponieważ jednak w jednej nie 
obraca się koło, w drugiej brakuje gwintów, 
a jeszcze w innej czegoś tam znowu, więc 
minister spraw wewnętrznych, imci pan Men- 
dulbasza, wywnioskował logicznie, że lepiej 
będzie dla skarbu państwa, płacić przedsię- 
biorczemu Osman-bejowi po czterysta tysięcy 
rocznie, za liche druki, na podłym papierze, 
niźli ponaprawiać maszyny w rządowych 
drukurniach. Dzielny minister mógł z tą pro- 
pozycyą wystąpić tem śmielej, że — o ile 
zapamiętał — nie znalazł się nigdy człowiek, 
któryby odważył się z ukochanym Osman- 
bejem konkurować o intratną dostawę. Kon- 
kurs ogłaszano rano, a w parę godzin później 
sprawa była załatwiona. 

W ten sposób czyniło się zadość usta- 
wowemu wymaganiu konkursu i -- Osman 
beja, ostatnim jednak razem stała się rzecz 
dziwna. Niejaki Tachir bej, redaktor sześciu 
pism, a między niemi Małumata obliczywszy 
sobie, że na horyzoncie ministra spraw wew- 
nętrznych zjawi się niezadługo ów konkurso 
wy kometa, urządził straszliwą niespodziankę. 
Oto wypełnił wszystkie formalności prawne i 
stanął przed ździwionym ministrem, jako ry- 
wal Osman baja o dostawę druków, zniżając 
ich roczną cenę do 200000, a więc o połowę! 
Minister dał mu wprawdzie do zrozumisnia 
że najlepiej byłoby, żeby... poszedł do dya- 
bła razem ze swoją ofertą, ale niewzruszony 
tem redaktor wolał pozostać i oferty nie wy- 
cofał. Nie nie pomogły zabiegi zagrożonego 
Osmana-beja, który rywalowi ofiarow uł 10.000 
odstępnego, następnie zaś spółkę itd Kuergi- 
czny Tachir bej zaciął się i o żadnym kom- 
promisie nie chciał nawet słyszeć. Swoją 
drogą było to niepraktycznie. Zamiast. po- 
dzelić się łupem, redaktor odszedł z kwit- 
kiem, przepadł ze swoją o połowę niższą 
ofertą... 

Tylko to bieda, że upór szalony jeszcze 
i wówezas go nie opuścił. Bo ten Tachir 
przed niedawnym ozasem chadzał  przeklęte- 
mi drogami młodotureckiemi i za granicami 
ojczyzny prawił nawet padyszachowi imper- 
tynencye, z takim powodzeniem, że rząd tu- 
recki zaprosił go aż na redaktora rządowego 
„Malumata*. 

Skruszony Tachir bej ocknął się wpraw- 
dzie wówczas, wywrócił koziołka i stał się 
konserwatystą czystej wody, zajadłym wro 
giem młodo-turków, ale temperament mu po- 
został dawny i dawna Żądza robienia intere- 
sów, mniejsza o to, pod czyją egidą. Ujrzaw- 
szy się tedy nagle pobitym w walce z Osman- 
bejem, turecki Kato zasiada pewnego piękne- 
go poranku do biurka, przywołuje na pomoc 
wszystkie kwiatki ludowej gwary tureckiej, 
którą zna bardzo dobrze i pisze artykuł, na 


widok którego musiały stanąć włosy każde- j 
artykuł o bez- 
czelności, ździerstwie i oszukaństwach wyso- 


mu prawowitemu Turkowi, 


kich ministrów. 
Numer 613 „Malumata*, w którym znaj 


duje się ów artykuł, odbito w 25000 egzem- 


plarzach i bez cenzury puszczono w obieg. 

Policya dowiedziała się o „brzydkim 
fakcie* dopiero wówczas, kiedy już połowa 
nakładu rozeszła się wśród publiezności. Kon- 
fiskata pozostałego nakładu podniosła tylko 
popyt i wytworzyła ażiotaż kolporterski, Ce- 
nę jednego egzemplarza skonfiszowanego nu- 
meru wyśrubowano aż do 15 zł. 


Płomienny artykuł 
słowy : 

„Ty — cień boży na ziemi i chalif (na- 
stępca) proroka. Ty kochasz prawdę.. A jam 
twój niewolnik, któremu dałeś życie. Nie 
miałem ani pary (zdawkowa moneta) w kie- 
szeni wówczas, kiedy za twoim wonnym roz- 
kazem przerodziłem się. Ja redaguję dziennik 
polityczny w języku tureckim i dziennik Se- 
vret w języku francuskim, arabski dziennik 
„Al Malumat“ i bułgarski tygodnik „Nowi- 
ny“. Zapracowuję się rzetelnie, sprawiedli 
wie aby ucieszyć Wielkiego Allaha i zasłu- 
Źyć na obronę Mahometa, podczas strasznego 
sądu.. 

Tu następują kwieciste zapewnienia lo- 
jalności, i historya nieudanego konkursu 

„Twoi ministrowie — ziągnie dalej Ta- 
chirbej — to bezczelni zdzierey, szezególniej 
minister finausów i spraw wewnętrznych... 
Oni na pensye urzędników wydają cztery 
miliony, a na wydatki kancelaryjne ośm. 
Donoszę ci o tem wszystkiem, bo mam na 
celu jedynie pomagać interesom państwa i 
twoim, mój panie i władco, a potem błagam 
cię, przyjm mię pod cień twój błogi i broń 
przed napaściami osób, dybiącyoh ma mnie 
za to, że miłuję ciebie i Boga.“ 

O dalszym rozwoju sprawy nie pewnego 
nie wiadomo. Dochodzi tylko pogłoska, że 
Tąchir-bej nmknął przed karzącą ręką „spra. 
wiedliwości* i znowu.. poszedł w młodo- 
turki. 


rozpoczyna się 


KRONIKA. 
Lwów dnia 21 Kwietnia. 


Cesarz przyjął w czwartek na prywatnej 
audyeneyi namiestnika Galicyi Leona hr. Pi- 
nińskiegy. 

Obiad na cześć arcyks. Ludwika Wikto- 
ra dał minister spraw zagranicznych hr. Go- 
łuchowski w czwartek. Prócz arcyksięcia byli 
obecni na przyjęciu hr. Chołoniewski i hr. 
Roman Potocki. 

Zapiski osobiste. Prezydent apelacyi dr. 
Mniszek-Tchórznicki powrócił z inspekcyi bu- 
kowińskich sądów do Lwowa 

Odznacz 'nia | mianowania. Cesarz na- 
dał radcy dworu i starszemu prokuratowi 
krakowskiemu Władysławowi Szymonowiezo- 
wi z powodu przejścia jego na własną prośbę 
na emeryturę krzyż kawalerski orderu Leo- 
polda i zamianował prokuratora Władysła- 
wa Wędkiewicza starszym prokuratorem kra- 
kowskim. 

Minister handlu zezwolił na kooptowa- 
nie bpa dyrektora akcyjnej wygodz- 
kiej fabryki wyrobów z drzewa Bertolda bar. 
Poppera na członka specyalnej komisyi, urzę- 
dzającej dział leśnictwa i handlu drzewem na 
wystawie światowej paryskiej. 

Cesarz zatwierdził wybór Stanisława 
(rniewosza aa zastępcę prezesa gal. towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego we Lwowie. 

Egzamina dojrzałości w seminaryach 
nauczycielskich odbędą się w następującym 
porządku. Mianowicie w seminaryach męskich 
rozpoczną się w Rzeszowie 2 czerwca, w Kro- 
śnie 5 czerwca, w Krakowie 8 czerwca, w So- 
kalu 12 czerwca, w Tarnopolu 12 czerwca, w 
Samborze 15 czerwca, w Tarnowie 15 czer- 
wca, we Lwowie l lipca, w Stanisławowie 3 
lipca, 

w seminaryach żeńskich: we Lwowie 9 
czerwca, w Krakowie 16 czerwca, w Przemy- 
ślu 3 lipca, 

Ze sfer kolejowye1. Minister kolei prze- 
niósł inżyniera Maryana Fuchsa kierownika 
budowy z Jarosławia do Lwowa, Teodora Le- 
glera kierownika budowy ze Lwowa do lwow- 
skiej dyrekcyi i Józefa Tylca z dyrekcyi sta- 
nisławowskiej do ekspozytury trasowniczej do 
Sambora. 

Równocześnie odwołanemfzostało poprze- 
dnio zarządzone przeniesienie inżyniera Fe- 
liksa Szlachtowskiego z kierownictwa bu- 
dowy Lwów II, do takiegoż urzędu w Jaro- 
sławiu. 

Ze sfer pocziowy:h. Lwowska dyrek:ya 
poczt i telegrafów zezwoliła na zmianę miejsc 
służbowych oficyałom pocztowym Karolowi 
Antoniewiczowi z Krakowa i Józefowi Gężźbie 
ze Lwowa. 

Wydział krajowy zamianował: pp. Sta- 
nisława Artura Filippiego i Kazimierza Zacz- 
kowskiego stałymi i nżynierami - adjunktami 
biura kolejowego. 

Afera wielkotygodniowa, która rozegra- 
ła się w czasie Śniadania w jednym z tutej- 
szych handlów korzennych, a z którego pan 
Hillich wyszedł porąbeny przez porucznika 

Raczyńskiego, zakończyła się w sądzie 
wojskowym _ukaraniem p. KReczyńskiego. 
Obecnie weszła ona jeszcze na skargę p. Hil- 
licha na drogę karno-sądową a śledztwo pro- 
wadzi radca p. Kórber. 

Do Ameryki przejechało przez Lwów 
onegdaj 750 osób czyli 122 rodzin chłopskich 
z Podgórza stanisławowskiego, a równocześ- 
nie przez Stanisławów innych 400 chłopów 
do Kanady. 

W piątek przejechało do Kanady z pod 
Borszczowa, Husiatyna, Trembowli, Skalatu, 
Czerniowiec i Czortkowa 356 osób. 


Nowy rozkład jazdy na kolejach pań- 
stwowych wchodzi w życie z dniem 1 maja 
b. r. Na linii Lwów-Czerniowce-Ickany za- 
prowadzono pociąg błyskawiczny. Pociąg ten 
będzie wychodził ze Lwowa o godz 2 m. 36 
po północy, do Lwowa przybywa* będzie 
o godz. 12 m. 30 w nocy wedle zegaru kole- 
jowego. 

Pogoń za Kratterem. Donieśliśmy oneg- 
daj. że podobno p. Piegłowski, który poniósł 
straty na, ucieczce Krattera puścił się za nim 
w pogoń. Wiadomość ta nie sprawdziła się i 
p. Piegłowski bawi we Lwowie. 


W gal. Kasie oszezędności przedstawili 
się w Piątek urzędnicy nowemu dyrektorowi 
drowi Steczkowskiemu, a dr. Strojnowski po- 
żegnał p. Stachiewicza wracającego od sobo- 
ty na dawne stanowisko w Banku krajowym, 

Zasekwestrowana gmina. Kraków prze- 
grał w trybunale admiustracyjnym proces z 
krajem o 100,000 zł. prestacyj na szkoły. 
Wskutek tego podatkowe władze skarbowe 
położyły sekwestr na rzecz kraju na pienią: 
dzach, wpływających do kasy miejskiej tytu- 
łem dodatków gminnych də podatków. Gmi 
na wniosła przeciw temu remonstracyę — bo 
od dwóch miesięcy kasy są puste. 

Pierwsza burza z grzmotami i pioruna- 
mi przeszła onegdaj nad Krakowem. 

Liston gończym ściga sąd 34-letniego 
Mikołaja Nowickiego, który w czasie od 28 
marca do 5 bm. uwijał się w Bortnikach i 
okolicy jako wróżbiarz i znachor, a w Bor- 
tnikach zapoznawszy się z włościanką Te- 
klą Gargaszówną, umknął z nią niewiadomo 
dokąd. 


Snspenzya starosty Haleckiego. Wice- 
prezydent namiestnictwa p. Lidl starostę na- 
drówniańskiego p. Haleckiego zasuspendował 
a urzędowy komunikat opiewa: Dzienniki do- 
niosły, że w sprawie starosty nadwórniańskie- 
go Władysława Haleckiego i golarza Wolfa 
blaua, który odwołał się od wyroku pierwszej 
instancyi, skazującego go za obrazę starosty 
—sąd obwodowy stanisławowski zniósł ten wy- 
rok, co już samo przez się zarzuty staroście 

rzez Blaua poczynione miało potwierdzać. 

Vskutek tych doniesień wice-prezydent na- 
miestnictwa p. lidl zażądał natychmiast to- 
legraficznie od sądu obwodowego w Stanisła- 
wowie nadesłania sobie aktów sądowych. Po 
ich rozpatrzeniu przez ustanowioną w namie- 
stnietwie komisyę dyscyplinarną, wytoczono 
p Haleckiemu, śledztwo dyscyplinarne, a 
wice-prezydent namiestnictwa wskutek uch wa- 
ły tej komisyi niezwłocznie starostę zasus- 
pendował, na mocy przysłużającej mu władzy. 


Zaraz po zamacha na gr.oryentalnego 
metropolitę Czuperkowicza, o czem pisaliśmy 
onegdaj, nadano w Czerniowcach telegram w 
języku węgierskim de Wiednia, donoszący, że 
zamach w Czerniowcach się nie udał, więc 
należy go ponowić w Wiedniu, dokąd metro- 
polita się udał. Znalazł się jednak pewien u- 
rzędnik, który umie po węgiersku, więc gdy 
się dowiedziano o treści telegramu, doniesio- 
no rządowi krajowemu, a ten zawiadomił te- 
legraticznie policyę wiedeńską, telegram zaś 
węgierski został wysłany dopiero w kilkana- 
šcie godzin później, demonstracya więc zno- 
wu udaó się nie mogła. Aresztowany za udział 
w demonstracyi na dworcu w Czerniowcach 
student Służański został za inicyatywą posła 
do Rady państwa Strauchera uwolniony. 

O powodach aresztowania redaktorów 
Kwryrra warszawskiego i Kuryera codziennrgo 
w Warszawie przynosi Czas następujące szcze- 
góły: „Aresztowania panów Nowodworskiego 
i Libickiego mają pozostawać w związku ze 
sprawami studenckiemi, a istotnie wylazłaby 
tu ręka Apuchtina. Jeżeli bowiem pp. Nowo- 
dworski i Libicki, o czem ja zresztą dokła- 
dnie wiedzieć nie mogę, mieli jakiekolwiek 
stosunki lub rozmowy ze studentami, nie ule- 
ga najmuiejszej kwestyi, że wpływali na nich 
uspokajająco. Jako redaktorowie najpoczyt- 
niejszych w Warszawie organów, nie mogli 
oni być i nie byli też innego zdania, jak „ca- 
ła Warszawa*, która stanowczo wszelkim za- 
burzeniom była przeciwna.* 

„Rozumie się, że taka działalność uspo- 
kajająca nie mogła być na rękę panom Apu- 
chtinom et cons., którzy zawsze, gdy tylko tu 
są jakie niepokoje, agitują w duchu przeci- 
wnym i oczywiście starają się w tym wzglę- 
dzie wpłynąć na szowinistów polskich kręte- 
mi drogami. Ze pomiędzy studentami znajdą 
zawsze dosyć podatnego materyału do intry- 
gi, o tem chyba każdy nabierze przekonania 
z ogłoszonego świeżo komunikatu komisyi u- 
rzędowej dla sprawy studenckiej. Widocznem 
jest z tego komunikatu, że policya o wszel- 
kich krokach, naradach itd studentów bardzo 
dobrze była poinformowaną nawet wtedy, gdy 
te zebranią odbywały się w prywatnych mie- 
szkaniach studentów." 

„Nie ręczyłbym też za to, czy sprawca- 
mi ponownych pomiędzy studentami rosyj- 
skimi rozruchów, nie są podżegacze, którym 
wcale nie było na rękę, iż car pragnął zała- 
twić sprawę studencką w sposób łagodny — 
głównie za interwencyą ministra Wittego, 
Ten ostatni iest solą w oku klice Pobiedono- 
scewa, pragnęliby go usunąć wszelkimi spo- 
sobami, a przynajmniej ubezwładnić jego 
wpływ znaczny. Rozumie się, źe ponowne 
rozruchy studentów, to woda na młyn Po- 
biedonoscewa, Wannowskiego, Apuchtina i 
całej kliki czynowniczej, a nie ulega kwe- 
styi, że odtąd w stosunku do studengów za- 
panuje surowość, która się zresztą już zama- 
nifestowała w zamknięciu wszystkich wyż- 
szych zakładów naukowych i przyjmowaniu 
nowych zapisów”. 

„Największa surowość jednakże chyba 
nie zdoła wyszukać jakiejś winy w dwóch 
redaktorach, z których jeden dotąd siedzi 
w cytadeli“. 


Aresztowania w Warszawie. Zapewniają 
w Krakowie, że redaktora Nowodworskiego z 
Kuryera Warszawskiego wypuszczono przecież 
na wolność. 

Godzina 12. Z inicyatywy jenerał-guber- 
tora ks. Imeretyńskiego, Warszawianie będą 
zawiądamiani o nadejściu godziny 12 tej wy- 
strzałem armatnim! Armata stanąć ma na 
tarasie b. zamku królewskiego i połączona zo- 
stanie za pomocą przewodnika elektrycznego 
z zegarem astronomicznym, w ten sposób, aby 
wystrzał następował automatycznie z chwilą 
nadejścia południa. 


$ 


ły 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 22 Kwietnia 1899. Nr. 111. 


Niemieckie seminaryum duchowne na | Magistratowi miasta Wiednia na cele dobro- j niektórych ustępach prozy skutki ołówka re- 


Błązku. „Na posiedzeniu sejmu 
28 stycznia 1897 roku postawił Türk wniosek, 
aby wezwać ministerstwo wyznań i oświaty 
do dokładnego i szybkiego rozpatrzenia 
kwestyi coraz większego braku niemiec- 
kiego duchowieństwa katolickiego w nie- 
mieckich gminach Sląska i do jak naj- 
spieszniejszego usunięcia tych braków. Ks. 
kardynał Kopp wyraził się wówczas bardzo 
sympatycznie o tym wniosku, który odesłano 
bez dalszego rezultatu do komisyi. , 

Ks. biskup Kopp w prywatnej rozmowie 
z posłem Tirkiem wspomniał nadto o zamia- 
rze założenia na Sląsku niemieckiego semina- 
ryum duchownego. Zdaje się, że wypadki, 
jakie zaszły w ciągu ostatnich miesięcy w 
dziedzinie narodowo-politycznej, a zwłaszcza 
ruch „Los von Romë, który w północno-za- 
chodnim Słąsku bardzo się szerzy, wpłynęły 
na to, że ks. Kopp przedstawił projekt ten 
na audyencyi, jaką niedawno miał u cesarza. 

W kołach decydujących zajmują się po- 
ważnie myślą urzeczywistnienia tego planu i 
niemieckie duchowne seminaryum ma już być 
otwarte od 1 pażdziernika br. w jednem z za- 
chodnich miast Ślązka, 

Słub. W Czerniowcach 22 bm. o 6 wie- 
czorem w kościele farnym pobłogosławiony 
będzie związek małżeński panny Maryi, córki 
pp. Edmunda, starszego inżyniera kolejowego 
i Maryi Elsterów z p. Eugeniuszem Kamien- 
czany Theodorowiczom, urzędnikiem odeskie- 
go towarzystwa transportowego. 


„Leg 'ndy o Matce Boskiej" w Anglii. 
Anglicy zwrócili się do Piotra Stachiewicza 
z prośbą, by pozwolił na reprodukowanie w 
Anglii swoich „Legend o Matce Boskiej*. 

Szkoła fotograficzn=. Z udziałem rady 
miejskiej krakowskiej zbiera się w Krakowie 
ankieta, która się zajmie założeniem szkoły 
fotograficznej dla kobiet z zapisu Walerego 
Rzewuskiego. 

Bialskie seminarynm nauczycielskie. 
Rokowania o to seminaryum prowadzone 
przez radę szkolną krajową utknęły na razie 
o grunt pod gmach, którego Biała nie chce 
odstąpić. 

Z Kijowa donoszą, iż z powodu rozru- 
chów studenckich i działalności komitetu re- 
wolucyjno - socyalistycznego jenerał-guberna 
tor tamtejszy Dragomirow ogłosił mały stan 
oblężenia. Oduośne rozporządzenie Dragomi- 
rowa opiewa: 

„Podaję do wiadomości powszechnej : 

1. Wszelkie demonstracye uliczne i wszel- 
kie zbiegowiska ludu na ulicach, placach, 
bulwarach i w ogrodach miasta Kijowa, a nie- 
mniej na dworcu kolei (bez krępowania oczy- 
wiście zwykłego ruchu podróżnych i handlu 
na targach) są przezemnie najsurowiej zabro- 
nione. * 

2 Na wezwanie policyi zebrany tłum, 
lub poszczególni wichrzyciele porządku, bez 
względu na to, czem są, winni niezwłocznie 
i bez sprzeczki zastosować się do Żądania 
władzy. 

3. Uprzedzam, że w razie nieposłuszeń- 
stwa oporni mogą doznać całej surowości pra- 
wa, przyczem, na Żądanie władzy cywilnej, 
będzie wzywane wojsko dla działania orężem. 

Niuiejsze obwieszczenie moje polecam 
gubernatorowi kijowskiemu ogłosić w mieście 
1 w razie potrzeby wprowadzić w wykonanie 
bez żadnej zwłoki pozostawiając mu wymie- 
rzanie na winowajców kary, przew dzianej w 
$. 2 art. 15 ustawy o wzmocnionej ochronie 

Miasto Kijów, dnia 31 marca (starego st.) 
1899 r.“ 


Niemiceki pok j. Rząd niemiecki, jakby 
na urągowisko pięknej idei powszechnego 
rozbrojenia, powierzył jeden z mandatów re- 
prezentacyjnych na konferencyi w Hadze, 

rofesorowi monachijskiego uniwersytetu nie 
jakiemu Stenglowi, który kilkakrotnie piórem 
i słowem występował przeciw „mrzonkom' 
wieczystego pokoju 1 sądów rozjemczych. 
Wywodził on n. p. w jednej z broszur swo- 
ich, że wszystkie próby kończyły się dotych- 
czas kapitalnem fiaskiem i że fiasko to stale 


towarzyszyć musi wszelkim usiłowaniom w towskiego, 


tym kierunku. 


Profesor Stengel idzie jeszcze dalej, j Bełtowski, 


gdyż pisze, że konferencya hagska, zamiast 
uśmierzyć namiętności i hydrę wojenną za- 
hypnotyzować, może mieć ciw) 
skutek, że zaoatrzy jeszcze bardziej istuieją- 
ce przeciwieństwa. Aby zaś swój pesymizm 
uzasadnić, wywodzi Stengel, że najsilniejszą 
rękojmią pokoju są silne armie, gdyż, jeżeli 
naprzykład Francya po roku 1871 nie zadęła 
w surmę bojową, to dlatego tylko, że Niem- 
cy nie szczędzą ani kosztu, ani innych ofiar, 
byle tylko posiadać armię, której sam widok 
wznieca trwogę. Gdyby Hiszpanie mieli byli 
dzielną flotę, Stany Zjednoczone z pewnością 
nie byłyby się poważyły ich zaczepiać. 

Z innych uwag dra Stengla zasługuje 
na wzmiankę rozumowanie, że dopóki w ło- 
nie ludów nurtować będą takie siły jak: żą- 
dza politycznego bytu, miłość wolności i na- 
rodowej swobody, wstręt rasowy, uczucie do- 
znanych krzywd, obrażony honor narodowy i 
tym podobne, dopóty wszystkie zabiegi w ro- 
dzaju tych, które mają być przedmiotem na- 
rad konferencyi w Hadze będą napotykać na 
nieprzezwyciężone trudności. 

Po tym zwrocie odzywa się w profeso- 
rze monachijskim szowinista niemiecki, po- 
wiada bowiem, że naród niemiecki jakby 
stworzony do robienia bronią i opierania się 
zawsze na mieczu, nie może już dla tego sa- 
mego sympatyzować z tym projektem, bo 
gdyby nie było wojen, naród ten zniewieściał- 
by, postradałby wielkiego ducha a to zaś ze 
względu na jego „posłannietwo* byłoby nie- 
słychanym „obłędem*. 

Strajki czeskie. W nachodzkim okręgu 
strajkowym panował do czwartku spokój. 
Strajk robotników w Eiplu i Kostelcu trwa 
dalej. W okolicy Nachodu znaleziono znowu 
przedmioty pochodzące z rabunku. 

Celem doprowadzenia do porozumienia 
między strajkującymi robotnikami budziejo- 
wickimi a pracodawcami utworzył się tu w 
Budziejowicach sąd rozjemczy, złożony z 
przedstawicieli miasta Budziejowic, inspekto 
ratu przemysłowego starostwa i robotników. 

Testament br. H'rsch. Spadek po br. 
Hirsch wynosi 620 milionów franków. Ź ogło- 
szonego obecnie testamentu baronowej wyni- 


śłązkiego z | czynności publicznej 200.000 franków, izraeli- 
ckiej postępowej gminie wyznaniowej 100.000 


' franków, Fundusz żelazny „Fundacyi jubileu- 
|szu cesarskiego im. baronowej Klary Hirsch 
na wsparcia dla chłopców i dziewcząt w Au- 
stryi” otrzymeł dodatkowo kapitał 2 miliony 
franków. Podobnie zwiększoną została funda- 
cya br. Hirscha na szkoły ludowe w Galicyi. 
„Fundacya jubileuszu cesarskiego im. br. 
Hirsch na cele dobroczynne“ otrzymała fran- 
ków 1500.000 z przeznaczeniem, by ten ka- 
pitał wcielono do żelaznego funduszu, a do- 
chody z niego obracane były na zwykłe, 
§ 2b listu fundacyjnego nie objęte wsparcie, 
w szczególności zaś były także używane dla 
Galicyi Ma to zastąpić zarządzaną dotych- 
czas przez dr. Jakóba Friedlaendera kasę pod- 
ręczną, oraz datki, rozdzielane przez kurato- 
ryę fuadacyi hirschowskiej 


Ogólny koszt VI kogresu prasy w Rzy- 
mie wyniósł około 100.000 franków, z tych 
50.000 dało ministeryum spraw wewnętrz- 
nych, 10,000 franków płaci ministeryum spraw 
zagranicznych, takąż sumę ministeryum o- 
światy, resztę pokryją składki i stowarzysze- 
nia prasy włoskiej, co wniosło 10.000 fran- 
ków. Najęcie sali teatralnej (z Gemmą Bel- 
lincioni w „Bohóme*) kosztowało 2.500 tran- 
ków, za które impresaryo oddał kongresowi 
loże parterowe, pierwszego i drugiego piętra 
oraz połowę krzeseł. Reszta miejsc była pła- 
tna Pod wielu względami VI kongres zaka- 
sował poprzednie zebrania i życzyćby tylko 
należało, aby paryskie w r. 1900 mu doró- 
wnało. Z Neapolu dochodzą tu wiadomości o 
festynach, jakie tam się odbywają dla dzien- 
nikarzy. 

Dz wactwa f-miaistyczne. Niedawno wy- 
buchł wśród niewiast, zanieszkałych we wsi 
francuskiej Avesnes-les-Aubert, strajk pogrze- 
bowy. Mieszkanki tej wsi podniosły bunt 
przeciwko grzebaniu zwłok przedstawicielek 
swej płci przez mężczyzn 1 stawiły nawet 
czynny opor podczas pogrzebu jednej ze 
swych współobywatelek. Wezwana na pomoc 
żandarmerya nie nie wskórała i mężczyźni 
zostali na zawsze wykluczeni od brania czyn- 
nego udziału w obrzędach pogrzebu kobiet, 
opuszczających ten padoł płaczu w Avesnes- 
les-Aubert. 

KEmancypantki angielskie znowu wpadły 
na nowy pomysł. Rytuał ślubu kościelnego 
tak w Anglii, jak i we wszystkich innych 
państwach chrześcijańskich zawiera między 
innemi dwa wyrażenia, mianowicie przysięgę 
na miłość i posłuszeństwo żony dla męża. 
Otóż właśnie to drugie nie podowa się eman- 
cypantkom angielskim i żądają, ażeby z ry- 
tuału usunięte zostało W tem wszystkiem 
jest najdziwniejszem to, że petycyę ich wy- 
stosowaną do parlamentu podpisało kilku do- 
chownych. 

Pailleron, jeden ze znakomitych kome- 
dyopisarzów francuskich, ozłonek akademii 
paryskiej, umarł właśnie w Paryżu na in- 
fluencę. 

Zwycięstwo kobiet. Niemiecką rada 
związkowa państw rzeskich uchwaliła pozwo- 
lić kobietom składać egzaminy lekarskie i być 
aptekarkami. 

Sm'ertelny pojedynek. W Leobenia na 
strzelnicy wojskowej stanęli w czwartek do 
pojedynku na pistolety dwaj słuchacze gór- 
niczej akademi |leobeńskiej narodowiec nie- 
miecki Januszek i Węgier Mattusch. Januszek 
dostał postrzał w głowę ponad prawem okiem 
r nie ma nadziei uratować mu życie. 

Strejk robotników belgijskich ogarnął 
już 18.000 ludzi, przebieg jednak strajku spo- 
kojny. 

Lwowski cech ksasców i kuśnierzy na 
walnem zgrsmadzeniu z 18 b. m. wybrał po- 
nownie przełożonym swoim p. Bolesława Mi- 
kulińskiego a zastępcą jego p. Ferdynanda 
Góralskiego, do wydziału zaś pp. T. Bukow- 
skiego, H. Ehrlicha, W. Flaczyńskiego, 
Lerskiego, F. Lubelskiego, F. Mozera, P. Mar- 
cinkowskiego, S. Niemczynowskiego, S. Pla- 
M. Procellego, Em. Sługockiego, 
B. Wrońskiego a zastępcami zostali pp. S. 
Z. Baczyński, N. Katz, J. Maysen- 
hälter, S. Rosengarten, J. Segeta. 

Lwowskie towarzystwo ł Żw arskie o- 


przeciwnie ten |twiera na Stawach Panieńskich we Lwowie 


tegoroczny sezon letni 23 b. m. W program 
czynności jego wchodzą wszystkie zabawy i 
ćwiczenia, które służą zdrowiu i rozwojowi 
sił fizycznych, a warunkami także i zdrowej 
myśli będących. W ślad zatem w szczegól- 
ności staraniem będzie zarządu towarzystwa 
łyżwiarskiego wiosłowanie 1 grę w tennisa 
obok zabawy, jako sport kultywować i celem 
tego urządzać bądź wyścigi na łodziach, 
bądź turnieje tennisowe z tak niebywałem 
powodzeniem i zamiłowaniem, wszędzie in- 
dziej praktykowane. Osoby chętne zaprasza 
się już dzisiaj do rozpoczęcia trainingu, 
względnie do :głaszania swego współudziału 
w pracach zarządu. 

Przy tem wszystkiem nie zapomniano i 
o amatorach jazdy na kole, dla których nie- 
ob jętną będzie wiadomość, Że na Świeżo 
zdrenowanym i splanowanym placu zabawo 
wym daną im jest dogodna sposobność ko- 
rzystania z tej nauki, pod | osad p- 
Stefana Pieleckiego : pod warunkami 
wszech miar przystępnymi. 

Nową pa oramę zamierza malować w 
w Warszawie p. Jan Styka pt. „Zkurzenie 
Jerozolimy“ i w tym celu wyjeżdża nieba- 
wem ponownie do Ziemi świętej aby poczy- 
nić potrzebne studya. 

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
šp. Juliusza Słowackiego odbędzie się w ko- 
ściele katedralnym rz. k. obrządku w sobotę 
29 bm. o godzinie 10 przedpołudniem, Do ce- 
lebry uprosił wydział koła literacko artysty- 
cznego księdza infułata Zabłockiego. Podczas 
nabożeństwa chór_gal. towarzystwa muzy- 
cznego wykona „Requiem* Moniuszki z to- 
warzyszeniem orkiestry. 

Lwowskie koło mięszane towarzystwa 
„Szkoły ludowej“ będzie miało walne zgroma- 
dzenie 23 bm. o godz. 4 popoł. w sali posie- 
dzeńć magistratu w ratuszu. 

Operetka Trzecie z rzędu przedstawie- 
nie „Orteusza* było wykonane wczoraj pod 
każdym względem gładko, równo i w należy- 
tem tempie. Prócz tego zaznaczyć należy, 1ż 


ze 


ka, że zmarła zostawiła następujące zapisy :| już na drugiem przedstawieniu znać było w 


żyserskiego, co także wyszło ną korzyść cało- 
ści. To też wypełniająca wczoraj szczelnie 
audytoryum publiczność upojona melodyjną 
mazyką Offenbachowską, wsiuchana w dźwię 
czny spiew pp  Bohussówny, illiszewskiej, 
Miłowskiej i Schuppówny oraz rozbawiona 
humorem i werwą pp. Myszkowskiego i Bo- 
guckiego nie szczędziła szczerych oklasków i 
wieczór wczorajszy zaliczyć może do najprzy- 
jemniej spędzonych w obecnym sezonie. 

Paunie SŚchuppównie podano w drugim 
akcie kwiaty za spowiedź przed Jowiszem, 
nadzwyczajnie dwuznaczną, ale śpiewaną 
przez pannę Schuppównę z wielkim wdzię- 
kiem i efektowną powściągliwością. 

P. Lelewicz śpiew piekielnego kamerdy 
nera, bezwzględnie bardzo artystyczzy, mu- 
siał powtarzać. (hm). 


Repertoar teatralny. 

W sobotę o pół do 4 popoł. dla młodzie- 
ży szkolnej „Pamelą“ sztuka w 4 aktach Wi- 
ktoryna Sardou, przekład M. Sachorowskiego. 

.__ W sobotę o pół do 8 wieczór „Orfeusz w 
piekle* czarodziejska opera komiczna w 4 ak- 
tach H. Cremieux, 
Nowa wystawa, 

W niedzielę o pół do 4popoł. „Tamten“ 
sztuka w 5 aktach Józefa. Maskoffa. 

W niedzielę o pół do 8 wieczorem przed- 
ostatnie przedstawienie operetki przed wyja- 
zdem do Krakowa „Orfeusz w piekle* opera 
komiczna w 4 aktach Offenbacha. 


muzyka J. Offenbacha 


Kalendarz. 

W sobotę 22 kwietnia Sotera i Kaja — 
Terentya. 

W niedzielę 23 kwietnia Wojciecha b. — 
Antypy M. 
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(Tel. Gazety Narodowej). 


Praga 21 kwietnia. 

Około stu posłów czeskich urządziło wy- 
cieczkę do historycznych budowli w Kutna- 
horze, odrestaurowanych obecnie przy pomocy 
subwencyi państwowej. Podczas bankietu o- 
mawiał p. Engel, Pacak i Herold obecną sy- 
tuacyę polityczną. P. Adamek wspomniał o 
zasługach szlachty historycznej, poczem mar- 
szałek krajowy ks. Lobkowie odpowiedział, 
że tak on, jak i przyjaciele jego polityczni 
zawsze pozostali wiernymi idei poświęcenia 
wszystkich sił dobru narodu i kraju. 


Budapes.t d. 21 kwietnia 
Komisya prawnicza izby posłów przyję- 
ła jednogłośnie projekt, dotyczący sądowni- 
etwa kuryalnego w sprawach wyborczych, 
nad czem dzisiaj rozpocznie się dyskusya 
szczegółowa. 


Wiedeń d. 21 kwietnia. 
Przybył tu namiestnik Czech hr. Cou- 
denhove i Moraw br. Spensboden. Konfero- 
wali wczoraj przez dwie godziny z prezyden- 
tem ministrów hr. Thunem. Jak słychać, obaj 
namiestnicy będą także na audyencyi u ce- 
SATZA. 


Wiedeń 21 kwietnia. 

Na porządku dziennym dzisiejszego po- 
siedzenia sejmu dolno-austryackiego znajduje 
się także sprawa regulaminowa. Mianowicie 
chodzi o uchwałę, źe sejm na podstawie § 19 
swego regulaminu ma prawo zabierać głos 
także w sprawie ugody z Węgrami. W tym 
celu miałaby być wybrana komisya z 12 
członków, któraby się zajęła ułożeniem odpo- 
wiednich przedstawień do rządu w sprawie 
ugodowej, bankowej i walutowej. 


Insbrnk 21 kwietnia. 
Rokowania między Niemcami a Włocha- 
mi z Tyrolu zaczną się w przyszłym tygo- 
dniu. W rokowaniach weźmie udział 7 kon- 
serwatystów i 4 liberalnych Niemców, oraz 
4 włoskich posłów. Gdyby doszło do porozu- 
mienia się, to posłowie włoscy wezmą zaraz 
udział w obradach sejmu tyrolskiego. Rząd 
bardzo przyjaźnie patrzy na te usiłowania. 


Talegrawy | teleforemaly, 


Afgi:r 21 kwietnia. 

Przybył tu wczoraj antysemita Dru- 
mont przyjmowany owacyjnie przez ogro- 
mne tłumy ludności, przyczem jednak o0- 
było się bez wypadku. 

Grenada 21 kwietnia. 

Rozeszła się pogłoska, źe karliści za- 
mierzaja na wybrzeżu we Motrija wylądo- 
wać % znacznemi zapasami broni. Rząd 
wysłał lam dwie kompanie wojska. 

Ateny 21 kwietnia. 

Cztery opiekuńcze mocarstwa posta- 
nowiły zredukować swoje załogi na Kre 
cie, każda do 600 ludzi. 

Ks. Jerzy, naczelny komisarz Krety, 
rozpocznie w tych dniach podróż inspek- 
cyjną po wyspie. Mocarstwa opiekuńcze 
odrzuciły żadanie ks. Jerzego, aby konsu- 
łów na wyspie uznać za urzędników dy- 
plomatycznych. 
Rzym 21 kwietnia. 

W tutejszych dobrze poinformowa- 
nych kołach utrzymują stanowczo, że bez- 
podstawną jest wiadomość dzienników za- 
granicznych, jakoby admirał francuski 
Fournier. który powitał królestwa wło- 
skich w Qagliari imieniem prezydenta i 
republiki francuskiej, miał jakąkolwiek mi- 
syę polityczną. Powitanie to było zwykła 
tylko grzecznościa. 


Rzym 21 kwietnia. 

Papież zajęty jest obecnie praca nad 
dwoma dokumentami. z których jeden od- 
nosi się do jubileuszu, jaki ma być obcho- 
dzony w Rzymie z poczatkiem dwudzie- 
stego stulecia, drugi zaś ma zawierać uzu- 
pełniające przepisy konklawe Ten drugi 
dokument jest rrzeznaczony wyłacznie dla 
kardynałów. Bawiący obecnie w Rzymie 
poseł do parlamentu niemieckiego jeden 
z przywódców katolick.ego centrum, baron 
Hartling, miał dłuższą konferencye z se- 
kretarzem stanu kardynałem Rampolla, na 
której omawiano szczegółowo kwestyę pro- 
tektoratu nad chrześcijanami na Wscho- 
dzie, 

Paryż 21 kwietnia. 

Trybunał kasacyjny nie powziął one- 
gdaj żadnej decyzyi co do konfrontacji 
Picquarta z jenerałami. 

Zapewniają również, że sprawozdaw- 
ca trybunału kasacyjnego Ballot Beau- 
pre ukończy swe sprawozdanie dopie- 


ro 29 kwietnia, wyrok trybunałn mógłby | 


przeto zapaść najwcześniej dopiero z koń- 
cem pierwszego tygodnia maja. 

Uporczyw:e utrzymuje się pogłoska, 
że większość radców trybunału kasacyj- 
nego jest wrogo usposobiona rewizji. 

Paryż 21 kwietnia. 

„Figaro* ogłasza dziś zeznania 20 
osób wimieszanych w sprawe Dreyfusow- 
ską, oraz facsimile bordereau. Były dyre- 
ktor więzienia Cherche - Midi opowiadał 
o aresztowaniu Dreyfusa i zachowaniu się 
jego w więzieniu śledczem. Dreyfus miał 
powtarzać ciagle, że jest niewinny i był 
poczatkowo tak zrozpaczony, iż kilkakro- 
tnie mówił, że odbierze sobie życie. Dy- 
rektor opow'adał także, że Lebrun-Renault 
nigdy mu nie zeznawał, jakoby był win- 
nym. Kilka innych osób również oświad- 
czyło, że nie nie słyszuły o tem, aby 
Dreyfus przyznał się do winy, chociaż 
były z Lebrun-Renauli' em, który to utrzy- 
muje, bardzo zaprzyjaźnione. 

Paryż 21 kwietnia. 

Dziennik „Fronde* doniósł, że w 
Grand Magasin des Nouvcautes w Pary- 
żu skonstatowano 3 wypadki dżumy, któ- 
ra zawleczona została przez dywany, spro- 
wadzane ze Wschodu. 

Prefektura policyi urzędownie zape- 
wnia, że pogłoski v rzekomem stwierdze- 
niu wypadków dżumy w Paryżu sa zupeł- 
nie fałszywe. 

Londyn 21 kwietnia. 

Izba gmin przyjęła rczolucyę w spra- 
wie zaprowadzenia cła od herbaty. 

Belgrad 21 kwietnia. 

Oficyalnie zaprzeczają pogłosce, jako- 
by rząd serbski odwołał się do interwen- 
cyi wielkich mocarstw z powodu gwałtów 
popełnianych. przez Arnantów na chrześci- 
janach w Starej Serbii. 

Y*aszyngton 21 kwietnia. 

Niebawem wyruszy do Manili w po- 
moc jenerałowi Otisowi 14.000 regularne- 
go wojska. 


Dział ekonomiczny. 


— Szykany prnskie. Pruski prezydent 
rządowy z Opola zawiadomił podwładne so- 
bie władze, że minister rolnictwa zezwolił na 
import wołów z Austro-Węgier do Zabrza na 

lązku pruskim, woły nie powinny jednak 
pochodzić z Galicyi ani z okolic dotkniętych 
zarazą pyskową. Wobec tego, że jak wiado- 
mo, zaraza bydlęca w całej Austryi oddawna 
już wygasła, a i zarazy pyskowej w Galicyi 
od dłuższego czasu już śladów nie ma, wido- 
czną jest w tem rozporządzeniu tendencya, 
szczególnie wrogo przeciw  Gralicyi skierowa- 
na. Charakterystyczne jest również postano- 
wienie, że dla bicia bydła importowego z 
Austryi wyznaczono termin dni sześciu, pod- 
czas gdy dla bydła bawarskiego itp. termin 
ten wynosi tylko trzy dni. 

— Budapeszt d. 21 kwietnia Ponieważ 
wierzyciele upadłego ludowego banku nie 
cheą się zgodzić na zaproponowany im zwrot 
70 procentów długów, nastąpi konkurs tej in- 
stytucyi. 

— Wiedeń 21 kwietnia. Rada zawiadow- 
cza kolei północnej oznaczyła wysokość dy- 
widendy za rok 1898 147 zł, 26 ct. za całą 
akcyę. Na nowy rachnnek uchwalono prze- 
nieść sumę 907.411 zł. 


— Wiedeński związek wierzycieli ogłasza 
niewypłacalność Józefa Weissfelda kupca z 
Andrychowa i Zygmunta i Salomona Szne- 
ków firmy handlowej lwowskiej. 


Wiadomości qiałdowe 


Lwów, dnia 21. kwietnia 1899. 

Akcye za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika po 
200 zł, m. k. 210— do 212':—, Kolei ILiwow.-Czern.-Jassk. 

o 100 zł. w. a. 291'— do 294*— Banku hipotecznego po 

N zł. w. a. 381-— do 388—, Banku kredyt. galic. po 
200 zł. w. a. —'— do 200:—, Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. 205— do 212—, 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 40/, 
koronowe 9650 do 97:20. 5%% z 10%, prem. 11020 do 
110:90. 4'/7f los. w 50 latach 100*— do 10070. Banku 
krajowego 4/.0/, los. w 51 latach 101— do 10170. Banku 
krajowego 40/, los. w 57 latach 98— do 98-70. Towarz. 
kredyt. gal. ziemsk, 4%% (I emisya) 97:50 do 98:20. 40, 
los. w £1 lat, 97:50 do 9830, 4%, los. w 56 latach 95-90 
do 96:60. 

Obligi za 100 zł, Galie. funduszu propinneyjnego 
4h 98-10 do 98:80. Bukow. funduszu pro kaejjiago Bij, 
103450 do —'—. Kom. banku krajowego D0/, w. s. II. em. 
102— do —*—. Pożyczka krajowa 6/, w. a. 104*— do 

. Ahh 10050 do 10120. 4°% obligaeye kolejowe 
Banku krajowego 97:50 do 98:20 za 100 nom. 
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Losy : Losy miasta Krakowa 27*— do 28:50. Losy 
miasta Stanisławowa 53:— d 
Monety: Dukat cesarski 5'64 do 5-74. Napoleondoi 
9:52 do 962. Półimperyał 950 do 93-60. Rubel rosyjski 
srebrny |'23— do 1'27--. Rubel rosyjsk papierowy 1:27:20 
do1-28:20. 100 marek niemieekich 58:80 do 59'20. 
Wiedeń dnia 21 kwietnia. (Telegram Gaz. Nar.“ 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 50 po południu 
Akcye zakład kred. 355'50, węgierskie zakład. kredy- 
378:—, Anglobanku 152—, Unionbanku 30425, Banku 
dla krajów koronnych 231:—, Bankvereinu 266-50, Boden- 
ereditu 471'—, Gal. Banku hipot. —:—, koleji państwo- 
wych 361*—, kol. południowej 58-—, tramwaju 505*—, 
kolei Elbetha] ?64:—. kolei nółnocnej 337*—, kolej ezer- 
niowiecka ——, alpiny 24340, Rima Mursnya 31075, 
pragakiego tow. żel. 1275—, fabryki broni 241.50, turee- 
kie tytoniowe 13150, oblig. węg. indemniz. 95'50, renta 
majowa 10085 austr. renta koronowa 10055, weg. renta 
koronowa 97:35, 56 1. listy tow. kred. ziem. 95-90, 4-pro- 
cent. listy banku krajow. 98—, 41/,-procent. listy banku 
krajow. 100:50, 4-procent. listy banku hipoteczn. 96°75, 
41/,-procent. listy banku hipoteczn. 10025, 5-procentowe 
listy zast. bank. hipoteczn. 110'50, 4-procent. gal. oblig. 
propinac. 96—, 4-proceent gal. poż. kraj z r. 1893 97 —, 
4-procent. pożycz. m. Lwowa 9430, losy tureckie 63-10, 
marki 58-95, ruble 12:37. 


o ——, 


Z rynków towarowych. 


— Berlin dnia 21 kwietnia Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 169'70. Spiry- 
tus 40:10 marek. Austryackie kredyty — —, 
Disc. Commandit —'—. 

— Frask ur 21 dnia kwietnia. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 221:60, kolej pań- 
stwowa 153:40, alpiny —'—, Disconto 196'--, 
Laura 245'50. 


,. — Paryż dnia 21 kwietnia. Zamknięcie 
DE Trzyprocentowa renta 102:—. Mąka 


Wiedeń dnia 21 kwietnia. 

Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 878 do 8'80, 
pszenicę na muj-czerw. 8'60 do 861, na jesień 8'31 do 8:38, 
żyto na wiosnę 761 do 7:6%, na maj-czerwiec —— do 
—* „ na jesień 6'70 do 6'73, kukurudza na maj-czerwiec 
4:76 do 4*77, owies na wiosnę 6'03 do 6:04, owies na maj- 
czerwiec 5'99, do 6:00 na jesień 573 do 5'86, rzepak na 
sierpień-wrzesień 1190 fo 12—, olej rzepakowy na maj 
32— do 33:—. ` 

Tendencya słaba. 

Pogoda: pada deszcz. 


Budapeszt dnia 21 kwietnia. 

Notowano wczoraj pszenicę na marzee 0— do *0— 
na kwiecień 8:70 da 8775, na maj 8'60 do 8'61, na paź- 
dziernik 823 do 624, Żyto na kwiecień 655 do 6'56, na 
październik 0:— do 0—, kukurudza na maj 447 do 
4:48, owies na kwiecień 5'72 do 5774, na październik 5'45 
do 5'45, rzepak na sierpień 11-80 do 11:90. 

Popyt na pszenicę mierny. 

Tendencya słaba. 

Pogoda: pochmurno. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 21 kwietnia. 


Hetel Europejski. Br. Błażowski z Nowo- 
siólki, hr. Wolkowieki z Rosyi, A. Bobrowni- 
cki z Drohomyśla, W. Schmidt z Skolego, D. 
Niementowski z Zbaraża, M. Udrycka z Mo- 
stów, D. Kiesler z Czerniowiec, H. Wolf z 
Wiednia. 


Nadesłana. 


4. tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Wilhelma Sok ziołowy 


„Marka Schneeberg“ 


sporządzany wedle przepisu lekarskiego z 
najbardziej uzdrawiających, świeżo wyciska 
nych soków ziół, ełużyóy do wielostronnego 
zastosowania. Sok teu według przeświadcze- 
nia rajsłynniejszych lekarzy, okazał się bar 
dzo użyteoznym środkiem przeciw kaszlowi; 
chrypce, katarom, zafleg uieniu, duszności, 
astmie, kłuciu w bcka itp. Wiełu odbiorców 
stwierdziło, że sok ten stał się dla nich nie- 
zbędnym 1 jedynie temu środkowi zawdzięcza- 
ją usunięcie bolów 1 spokojnie przespane no- 
ce. Sok ten zaleca się j.rzedewszystkiem dla 
osób skłonnych do kątarów przy ostrem po- 
wietrzu 1 mgłach, jsko środek ochronny 
szczegó!nie podoza: podróży. Działa on na 
łatw  zupaluą błonę śluzową przełyku, tcha- 
w;cy i jej rozgałęzieniu (oskrzele płucne) 
bardze łegodząco 1 wzmacemaj;co — ułatwia 
oukrztuszanie, rozprzestrzeniając w piersiach 
uczucie łagodnego, dubroczynnego ciepła — 
zepobiega kougestyom, rozpuszcza zastoiny 
w narządzie trawienia nie przeszkadzając 
trawieniu, które owszem domięszanemi czę- 
ściami łagodnie aromatycznami wzmącnia | 
zasila, 

Przy bardzo przyjemnym smaku, smakuj- 
i jest pomocnym nietylko dzieciom — ale roa 
wnież i osobom starszym, chorym na płuca, 
staje się nieodzownie potrzebnym, zaś dla 
mowców i śpiewaków jest upragaionym środ- 
kiem przeciw nieczystemu głosowi lub chry- 
p:e. Przy objawach lekkiego kataru, bierze 
się rano 1 wieczór, a+0dzihę przed lub po je- 
dzemu, jedną lub dwie łyżki stołowe letniego 
soku i jednorazową dawkę powiększa się po 
kilku dniach do trzech łyżek. W przydłuż- 
szych, zasterzałych przypadkach chorobowych # 
należy brad 3 do 4 razy dziennie po Ż łyżki 
stołowe, mianowicie rano 1 wieczór, jak po- 
wyż:j podano, a nadto godzinę przed i 3 do 
4 godziny po objedzie. 

Dzieci niżej roku otrzymują na jeden 
raz łyżeczkę od kawy, dzieci starsze dwie do 
trzech łyżeczek. Dyeta przy używaniu Wil- 
helma svku ziołowego „marki Schneeberg* 
sziąda się szczególnie z pokąrmu mięsnego, 
łatwego do strawienia i świeżego, z wyłącze- 
niem wszelkich napoi gorących 1 potraw ostro 
zaprzwionych korzeniami, kwaćnych lub po- 
woduj:;cych wzdęcie. 

Ceua flaszki wraz z przepisem użycia 
l zie. 25 et. a. w. Opakowanie w skrzynkach 
lezy się 20 et. Przesyłki pocztowe, zawiera 
jące 6 flaszek, za pobraniem pocztowem w 
kwowe 5 zir. opłatnie do każdego urzędu 
pocztowegu austro - węgierskiej Monarchii. — 
Wszelkie zamówienia wykonuje się jak naj- 
rychlej. 

Jedynie prawdziwy wyrób u Franelszka 
Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen koł 
Wiednia — gdzie też należy czynić zamó- 
wienia. 


Obszerną broszurę 
o Truskawou 
wysyła na żądanie 
Z»rząd. 


W li 3 sezonie 
o 30 pro, taniej. 


W TRUSKA 


weU 


— = 


choroby 


leczy się z nadzwyczajnym skutkiem 
reumatyzm, rodagr., otyłość, choroby nerkowe i pęcherza, astwa. ischias, 
żołądkowe. 


kcb'ece, choroby sercowe i 


Lekarze ordynujący : 
Radea Dr. Piech, 
Dr. Pelczar, 
Dr. Krzyżanowski. 
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KSIĘGARNIA KATOLICKA 


s WŁAD. MILKOWYKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 


„rzymała na skład główny dziełko co 
tylko wydane p. t.: 


JBINSONADA KRAKOWSKA $ 


obrazek prawdziwy 
napisał 
CISŁAW BERGAWSKAT. 


Cena egzemplarza 50 groszy 


% przesyłką” poezt. o 6 groszy więcej.|Kompletne wyprawy knchenne i do urzą- 


DROBNE GGŁOSZENIA 


po 1 et. or wyrazu. 


RUT kolczasty cynkowany do ogro- 
dzeń po złr. 4 — za 100 metrów wzaz 
kłnbkami do umocowan'a (przy więk- 
sm odbiorze) poleca Piotr Chrząstowski 
adel żelazny we Lwowie, piae Kapitulny 
"naprzeciw katedry). 


pa o 
` s. Lwów, poleca wszelkie 
Kaj ralik Ia esta muzy- 


ne i samogrająue. Cenniki bezpłatnie. 


| ONE E S 
RZUCHOWICE. Willa do wynajęcia 
lub sprzedania. Wiadomość; Likwida- 

1a Kasy oszczędności. 3651 


EKAWICZKI pierz: i czyści na lapiej 
po ð i 12 ct. H. Gałhntow ki, plac 
rnardyński 3. 238 
OMIESZKANIA ul. św. Zofii 10, czte 

ry pckije, nyża, przedpokój, kuchnia, 
ży pokoje, nyża, kuchnia. 


pole'a w największym wyborze, po ce 


(przedtem A. Krżeloużek) we Lwowie, ul. 
Halicka ! 4 (obok kaiadry: 
lusze i cylindry własnego wyrobn w naj-|brzytwy z klingą dającą sie 


GAZKIA NSAKEOJOWA » Sobvty dnia 22. Kwietnia 15938 Nr 111. 


Wyro i a 
"Wru el Parasolki 
krewnych w An 
elii „Geo. Hid sjparyskie, angielskie i wiedeńskie 
s e BĘ w najm dniejszych kolorach i wzo- 
A waż ‘i ku|rach od 3:50, fantazyjne i koron- 
cLesnych, brzy-|kowe od 5 złr., czarne od 3 złr., 
tew itp. , _ _ |dziecinne i ogrodowe od 2 złr. 

Macaya osa Toxar świeży, najmodniejsze rącz- 
m E mięsa| Ki. Ceny fabryczne, wybór ol- 
złr. 8:80, imita- brzymi. 3574 
cye złr. 3—, 


Maszynki uniwersalne do tarcia złr. 150. Górski i Szydłowski 


Sita do fasowania włosiane po 90 ct., zł. 


120. 1:40, t60. Lwów, plae Maryacki (róg Hetmańskiej) 


dzenia domu 


nach możliwie niskich Kto sobie życzy 


ANTON! HALSKI| zarobić pieniądze 


handel żelazny (miesięcznie do 300 zł.)? 


Proszę nadesłać swój adres pod: 
Lwów, p!se Maryaeki L 9, || w, 108. Annoncen-Exped. Elothoff, 


Leipzig - Lindenau. 8397 


Zzierwaniazi 
Sine Olbrzymy, Diamant, Juwel 
Anderson, Early rose, Championy, 
Amerykany, bagnnm Bonum i 
dużo innych po złr. 130 za 100 
kilo. Cały wagon podług umowy 
Ogród handlowy w Lubyczy kr. 
stacya kolei Liwów-Bełzec. 


FABRYKA KAPELUSZY 
pod firmą 


ANTONI KAFKA 


ARBENZ* szwajcarskie 


poleca Kape 


modniejszych kolorach i fasonach po naj-|vdmiemić, są sławni 


a iiIti EC 
CZEŃ VIII klasy, zdolny i praktycz = |. z szych cezach Kapel i eylindiy świeci è 
. e a e Ee aúszy aach. pelusze i eylindiy|w świecie z naizwy- 
ny instruktor, poszukuje lekeyi naj. gar, oki P. C. Hubiga w Wiedniu, kape-|ezajnej dobroci, do 


owincyi. Gotter, 


Jaryeczów nowy; 
ste rest. 23? 


lusze w rozmaitych koiorach po 5 zł., cy-|skonałości i pewności. 
lindry zaś całkiem lekkie po 9 złr. Cha-|pełn j 


Sprzedaż przy zu- 
fabrykatów jest we 


l gwarancyi 
peau-Claque atłasowe od 5—6 złr. Kape |wszystkich lepszy b sklepach Austro- Węg. 


ZĄDCA DÓBR, pozostający 17 lat maj. „Loden* z fabryki A. PiehlciajProszę uważać na ma kę A. ARBEÑZ 


miejscu, pragnie zmienić posadę Ke- 
mandacyi udzieli obecny chlebodawea. 
dres: poste restante 44 Naroi 


pn RA 

Półgąski po litewsku 

dzone, na surowo do jedzenia. Kilo po 
2 złr. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


Jwies do siewu 


z oryginalnego nasienia : 


iumbus wydał w r. 1898 * 20 ziarn 
ński n n n 2—24 n 
rtski 2-24 


100 kilo $ złr. ” Nad: tu M. O. poilue, 
nowy. Ogród handlowy W Luby czy Kró- 
lea skiej stacya kolei Lwów-Bełzec. 


o 


zmienie mydskie franciski 


i Toczaki francuskie 
pierwszej jakości. 
Karpackie kwarcowe 


KAMIENIE MŁYŃSKIE 
do mielenia twardych przedmiotów. 


azy jedwabna 524%: "ATSKI6 
z fabryki Dufour & (o. 
zeskie i szbozkzie 
kamienie młyńskie, 
zaskie ziarniste 
kamienie młyńskie, 
irzędzia do nakuwania kamieni 
tudzież 
szystkie przedmioty w zażres 
młynarstwa wchodzące 
lseają w wielkim doborze i najlepszej 
jakości 
urger, Behrie i Spł. 


fabr ka kamieni młsńskich 
dderberg — ibworzec 


na większą ilość, na sz'zury Żzł., na my- 


Bonbcny piersiowe 


katarze i zafiegmieniu. 


stręczy 


w Gracu — Cenniki na żądanie franco. Jougne (Lausanne . 


SBB e — mama" 
» EES e Szprycowanie Matico 


PP. GRIMAULT i Ko, w Paryżu 
Skuteczność niezawodna 
A w leczeniu rzeżaczek bez 
utrudzenia żołądka, które 
zawsze pociąga za sobą uży- 
cie kapsułek z kubebą w 
KD płynie. © 
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych 
aptekach. 


Autom styczne łapki 


Szy zł- 120. Chwytają bez nastawianin do 
40 sztuk przez jedna noc, nie pozostawia- 
ąc od>ru i some się nastawiają. Łapka 
na owady „Eolipse" chwyta rysiące kara 
konó” i owadów.w przeciągu nocy po zł 
1:20. Wszędzie najlepsze skutki. HRozsyła 


2a pobr. M. Feith, Wien, II Taborst. 11/B 
We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 


Dla P. T. Palących! ncha, Wewiórskiego, Beisera,  Ehrbara, 


Bardzo piękne 359g|Ruckera i Sklepińskiego. 1397 


fajki z drzewa Pieci 
33 


wyrzynane, 
l-ma fiadrowe, orzechowe shah era? O 

j plamy watrobiano i inne nieczystości cery 
nikna w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 


l porcelano wem Więtrzóm, Dr. Christoff'a znakomitego nieszkodli- 
bardzo pięknie wyrzynane, po ce [wego Ambracróme. Prawdziwy tylko 
na h ct. 60, 70, 80, 90 do zł. 1*20.|w zielonych zapieczęt'wany.h oryginal- 


c J%.0% nych słcikach po 50 et. Główny skład dla 
Fajki dla leśników 


Lwowa w aptere pod „Srebrnym Orłem“ 
po zdr. 1-80, 150. 


„ygmanta Ruckera; w Krakowie w aptece 
Odsprzedającym opust. 


W. Redyka i E. Hellera w Brodach w ap- 
tee Leona Kallira. 3498 


u E PRZ rrylatye Piersiowe 
Antonin Kostelecky SIROP K spe 
ve Śvratouchu 215 du D? FLEGY | 


Paryż, 28, ul: Berqżie 
Ww Knakawie, w Aptek: 
PP. Wiszniewskiega, 
Redyka i Trauczyńskiego 
We Lwowie wapt: 
Ehrbara | Ruckera. 


m = 


Zaden środek na kaszel nie przewyższa 


H aisera 


PP. Mikalascha, Wewiorsklego, 


Drzewka owocowe! 


Jabłonie, gruszki, śliwki , czereśnie, 
wiśnie, brzoskwinie, morele, agrest , pv- 
rzeczki, maliny itp. Drzewka i krzewy 
ozdobną itp. Cennik na żądanie wysyłam 
opłatnis. E Uklsński, Zarząd ogrodów 
Olsza-Dwór, poczta Kraków. 3461 


Wielki zakład fabryczny 


na Ślązku austr. 
poszukuje ped dobrymi warunkami 
młodego człowieka 


Reprezentanta 


chrześcijanina , biegłego w niemieckiej i 
polskiej mowie w słowie i piśmie do 
kantoru i podróży. Zgłoszenia uprasza si; 
nadsyłać z odpisami świadectw, referen- 


2360 notaryalnie uduwod*ionych 
U świadectw daja dowody p'- 


wneso skntku pr.y kaszlu, chrypce, 


Cana za pakiet 10 i 20 ct. 


Prawdziwe w paczkach po 20 et. 
sprzedają: we Lwowie O. T. Winekle- 
ra Syn, J. Beiser apt. i Z. Rucker 
apt, w Stanisławowie Dr. A. Beil, 
w Kołomyi E. Stenzel ap., w Kamivaee 
Karol Pilewski, w Brzeżanach A, Dursi 
apt., w Bóbree Zyg. Gogola, w Stryju 
J. Aichmiller apt. 


Ageiicya pani Zaleskiej 
ulica Apennins 4, w Paryżu 
i dostarcza Guwernantki 


Kapiele jodowe DBarkau 


Stacya kolejowa Kaschau-Odorkerg i kclei północnej. 3524 
Najsilniejsze jodowo-bromowe źródło na kontynencie. 
Jedyne kąpiele, gdzie w czystej solance kąpać się 
można. 


#6 Dzieci bez towarzystwa będa pod dozorem Sióstr Św. Boro- 
meusza i w lekarskiej opiece. Bliższych wiadomości i prospektów udzie- 
la gratis Dr. Wilhelm Degré, lekarz kierujący 
do 4. maja Wien, I., Wipplingerstrasse 10. 


EEE IS AREE nE VU E ELA 


Stacya 
kolejowa 
pocztowa 
i telegraf 


Schwelzera jedwabie najiepsze! 


Proszę żądać próbek naszych nowości w czarnych, białych i innych kolorach 
od 35 et do złr. 9:50 za metr. 


Specyalność: Najnowsze jedwabne falary Rayé I Ohinó na su- 
knie i bluzki. 52 em. szerokie, od 60 et. za metr 

Sprzedajemy do Austro-Węgier wprost dla prywatnych i wysyłamy wybra- 
na materye jedwabne, oclone i opłacone do mieszkań, 


Schweizer & Co., Lucern, Schweiz. 


Dom eksportowy jedwabiów. 


Na sprzedaż. 


1. Majątek ziemski, w powiecie samborskim, o pół godziny 
od stacyi kolejowej, obszaru 700 morgów z tego 400 roli, 200 lasu 
i 100 łąk w dobrej glebie, budynki mieszkalne i gospodarcze muro- 
(. | wane, w dobrym stanie. Cena 165.000 złr., dług bankowy przeszło 
70.000 złr. w 

2. Folwark w powiecie lwowskim, ćwierć kilometra od stacji 
kolejowej, obszar 110 morgów, z tych 8 morgów lasu, reszta grunta 
orne przepuszczalne w dobrem położeniu, przydatne na ogrody. 
Budynki w dobrym stanie. Cena 40.000 (aie ostatnia), i 

8. Realność wiejska obok Lwowa, składająca się z obszernego 
domu mieszkałnego, budynków gospodarskich murowanych. cgrodu 
8 morgów i kilku morgów roli wyśmienity h gruntów. Cena kupna 
20.000 złr., długów hipotecznych 13.900 złr może pozostać i uadal. 


1455a 


i 
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PIGULKI BLANCARDA e 


/ELAŻISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, 


00690953 


0997 * 


Portwierdzone przez Paryzką Akademię medyczną itd. 

© przeciw słabościom skrofulicznym, przeciwko którym proste tekarstwa żelaziste 
pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier- 4 A 

© perjodyczny , wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- 4 

Q© tyczne, wątłe i słabe, etc., ete., ete. 

@ obok znajdował się u spodu etykiety zielonćj. nr. 40, w Paryżu. 

66606660666088660 0 « . „66 P000000660 


Łącząc w sobie własności JODU i ŻELAZA , pigułki te używ ją się Spec, „nie 
© wiastki jej naturalne, obudzają i regulują odplyw krwi 
© NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak  Apiekarz ulica Bonaparte, QQ 
We Lwowie do nabycia w aptekach pp.: Mikolascha, Wewiórskiego i Ehrbara. 


ZOE ` Bliższych iulopmace. udziela k*ucelarya adwokatów Dr. F. 
m z aebentanera, W. Bułłab i A. Vogi a L le, ullea Ko- 
Leśnictwo Zassów E AA a o s / 

(o. p. Zassów stacya Kolei i telegr. Czarna) wysyła za zaliczką niżej podane | gg 


nasion: lesne: 


Pracownia Sukien Damskich 


km 
Nazwa Er 2 a Nazwa Z 
| złr. | N 5 ` 
aaja Pinis er awali 40i 3. p eli 8 śle o 3 F r a n C | S Z k | B 0 U m e | 
mba Pinus cembira „ . «| — |— glicznia - ladits o 
Sosna pospolita P. Silvestris a | i 0 UA Ps exe z 
czaraa P. Austriaca | 80%, | 12 awor Acer psendopl. . . . |= F 
E ameryk. P. Strobus . 750 3 0] Klon Acer platanoid 3 BF" ulica Piekarska 1. 22 II piętro TE 
Modrzew P, larix „. . . .| 45%, | r—| Olcha "si W A gl. . .|2 á 
icey 0 —'6 i i . A r ł = . 
aa a SS di 8h ae ears adini 2 wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam- 
E pa T PR 5 x : . : 
Buk Fugas siivestris . . . aż B —'25 | Wiąz Ulmns Camp. . . 4 skiego wchodzące, podług modeli paryskich. 
Brzoza Betula alba. . , „|SZ— —-25 f Żarnowiec Spartium ə, 
Dąb Querens pedune . . „.|$F5 =|—-06f Jabłka ziarnówki . . . . . 5 
Głóg Crat'geus mon. . . . |&  *|— 15] Gruszki ziarnówki = 


Cennik : Sadzonek leśnyeh, Drzew p:rkowych, Krzewów 
ozdobnych i roślin pnących przesyła darmo i opłatnie 


Ruch pociagów kolejowych 
Zarząd leśny Zassów pod Czarną. 348 


obowiązujący z dniem 1. pażdziernika 1398 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego). 


Pociąg godzina Pocląg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 6:45 z lekan (Suczawy, Hasiatyna, Kałusza) 
T30 z Zimnej Wody od 8. maja do 11, września włącznie. 
Jl z Janowa 
9:50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
"55 zə Sokala i Kawy ruskiej 
« ławocznogo (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 
z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
-05 z Krakowa (Wledais Warszawy, Wieliczki , Mezó Labores (Pesztu 
Chyrowa przez P:zemysl 
10:35 z Iekan (Bueexwy). 
ń 10:45 z Jarosławia, Lusauzowa 
p 1301 z Janowa 
pospiesx. 1:30 z Krakow» Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Now. Sączu 
przez Tarnow, bzeszó» lub trzemyśl 
osobowy 1-40 ze Skolego, Stryja, Kałusza , Uhyrowa. 
pospiesz. 1:50 z Czeruiowiew, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza 
5 %15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy-uec, Flusiatyna, Brodów aa dwu 
rzot Podzawezej 
e 2:30 z Podwołoczysk i t, d. jak wyżej na dworzec złóway 
osobowy WOO a Podwołoczysk (Bi owa, Odessy) Grsymałowa, Kozowy, Bcudiw as 
dworzec Podzamcze 
4 6'25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworseo głowny 
KAO z lukan. Suczawy, Berhometu, S retu, Kozowy. Podwyzuklexe 
s h 55 wa Nokel., Belzoa i Lubaczowa 


= | Antilentilia 


usuwa gpofie”zgżli „ plamy wątrobiane, na lajo twarzy 
świetnej białości, świeżości i delikatnot.i. 


Cena 2 złr. 


JAN EBENATOWICZ 


sklepy własne we Lwowie uliosa Kopernika 3, ulica Halic- 
ka ll; w Krakowie Sukiennice 20; w Przemyśla Franci- 
szkańska 1. 24; w Czerniowcach Rynek |. 2. 


Noe "EOG 
3:04 
3:30 
BW U) 


s Podwołoczysk na ‘dworzec Podzamoze 

z Podwołoczysk na dworzee główny 

s Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawyj s Uliabów- 
ki i Orłowa przez turnów, itzeszów i Przemyśl; Sambora przaż 
Krakowa:(Wi dnia, Leri 

z owa. (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa; Koze 
wadewa, Nadbrzezia, Sambora i Gm .przoz Bei 

z Krakowa z Lnbaczowa pizez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 
M. Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl. 

z Hrakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wielieski , 
Lubaczowa przez Jarosław, Jasła, Rymanowa, Krosna, twoni- 
cza, Mezó-Labora przes Przemysl. 

z Podwołoczysk (Kijowa, Odesuy) Bredów, Kopyczyniee na Podm 

z lokan ((łałaczu, Juss) Suczawy, Kimpolangu t usiatyna, Pode 
wysokiego, i Kozowy ; 

 Podwołocaysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworsec główny 
łŁawossnege (Pesztu) Chyrowa, Borysławia, 

a Stryja, Kałasza, Borysławia. 


Pociąg odchodzi zò Lwowa; 


oaobowy 


u. 
pospieaz. 


osobowy | i lu 


pospiess, | $45 


osobowy +10 


"39 
"45 


pospiasz, 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 


‘afe Deposits) 


“55 
1030 


poepiesz. 6'0U do Podwołuczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy s dworu- głów 

3 6'05 de [ekan, Kosowy, Husiatyna, Radowie:, Kiapuluugu, Jusza.wy 
6:16 do Podwołoczyak i Kijowa, Odessy), Brodów, Kosowy « dwurua Pute 
3:35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), tWoowaduwa, Naduidwa 

Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa prze Jacosła w. 

8:45 do Janowa 


vaobowy 


z patentami naukowymi, Ban do 
usługi Francuzek i Angielsk. — 
Prosi o frankowanie listów. 


cyami z wymaganiami utrzymania, jeżeli 
możliwe z fotografią, pod: W. 0. 1888, 
do Rudotfa Mossego w Wiedniu. 3682 


nredylowy 


poczawszy od dnia l. lutego 1890 wydaje 


4, ASYGNATY KASOWE 


z 8U-dniowem wypowiedzeniem i 


TGNATY 


z 8-dniowen' wypowiedzeniem, 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'/,%, Asygnaty kasowe z 90-dniowem 
wypowiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. maja 1890 po 

4, z 80-dniowem terminem wypowiedzenia. 


Lwów, dnia 31. stycznia 1890. 


Or = 
"mO Lut 
. Po tętna 


4240 (Szłązk anstryacki). 
Cenniki gratis i franco, 


MDyrekcya. 


mm LA a  Mk kkm l aut 


Za opłatą 2. do 35 zł. w. a. rooznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowak do wyłą- 
oznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idąne zarządzenia. 


Przepisy odnoszące się d> tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depoz) towym. 


a 3 BU do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, 3tróba presa Paraóńw 


JO'Db da 


pot piesz, 
n 


pospieaz. 


A 

LJ 

0B bow 

G 

e * Taas 
i 


15 do Skolego, kalassa, Borysławia, Chyrowa 

36 do Podworoczysk, Brodów, Kopyczyńte, tUusiatyna, Kotowy, 
mułowa z dworca głównego 

Podwołoczysk ud, jak wyżej z dworca Podzs'móże. 

Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

Ickan, Kopowa, Bortbowethu, tado wiwo, Nautawy 

VDH do Janona od i tipos do 15. wrzesnia w utedziale i święta 
K'6b do Podwołoczywk (Kijowa, Odemay) i drutów z dworna gió Aans 
3:08 do Podwołoczysk (Kiiowa, Odessy; Brodów a dworua Poletu sze 
2:40 do (ckan, Podwy:okiego Kozuwy, Kałusza, Hustatyna, iKórówuszo, 3 - 
retu (Jass, Bukaresztu) 

3:60 do Krakowa (Wiadnia, Wrocławia, Berlina) Labausowa prasa daro. 
sław, Jasła preoa Rzeszów, Chabówki (przew bauasów lab Paca w 


ibni’ 


4:53 -lo 
9:bu do 


PE `, Jh 4 osebswy 3'00 do Ntryjn, Skoler © Uhyrowa 
i OXEXXEXEIXE BXKI GBX EXXX: Xe s Mó5 do Jnrosł sie, Sambora pras | rzeuani, 
ENSO. CFO E a S E, Eine 
esobowy si] do Krakowa (Wiednia) Chyrows, Jwubora, MoezóLaborua (Y cti 
P Sanoka, kymanowa, [woticza, Krosna „pitat Preamys. laas 
Gewissenhafte Berathung przez Ria, Wiel hak as 3 p ; 
F F E. 6:30] do Ławocznego (Munkacza, Posatu) Boryulłasia 
Ausarbeitung wirksamer Annonoen H br3y| do lckan, Kadowiue, Kiwmpoluug, Jagse sy 
E AE, s 6:40] do Krakowa (Wiednia, Warscawy, Wrouławia, Burtinaj j Mesó-La 
Zweckenisprechendes Arrangement des Inhalts boroz (Pesztu, 
W OSOZ RW WTN WOW WE WE z 6-56 do Tarnopola L dworca głównako 
Wahl der richtigen Zeitungen K 7-00] do Ławocznego, (+Muokacza, Iesztu) Uhygro a, Kałusza 
, A EEC z 7:10] do Sokala, Kawy ruskiej 
Sichere Cotrolle der erschienenen Zeitungen é i da poc s dwores Podisineze 
d3 o Janowa 
ete. ete. etc. 2% 10:05] do TE an, Gałaszu) Husiatyno, Katussa, Szeparowi6c Nuwe, 
EE. . . > n der riginal- sielicy uczawy 
Alle diese Mothes geniessen bei Berechnu erto A pospiesz. |10'40] do Krakowa (Wiednia, Warszaw , Wroeławia, Berlina) "Oh vroa 
preise der Blatter, also ohne dass hieraus A dzej D Sambora, Sanoka, Rymanowa, i wonieza (0+«oz Eraemyók) Jasła" 
wachsen , diejenigen Inserenten welche ihre Anzeigen be- Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Uhabiwki, Orłowa + (prsa; 
sorgen lassen durch die Tarnów) Rozwadowa 
oz osobowy |11-00] do Podwołoszysk i Bietów. Kopyczyć sa, Husiatyna z dworca gr ; 
Annoncen - Expedition wnego 
O = = = R 11:27] ten sam z dworca Podzamcze 
1) (a, DOLE NL Nocne godsiny od 6'10 wiecsór do 558 "ano odsnąacsone podkreśleniem 
Wien, I., Setlerstiitte 2. pięcie ja hy" "poptż > Br "dA Biro i armia NRC 
at taa zy 207g seciego Maja o Hote Imperial, wdmoła .wyjaśnie? 
w sprawach powych, sprzedaje wsselkiejoy Odzayu bilety jasd“ $ roskłady jas:'y 
EEE | on wano 


Na sezon letni! jeinich bucikó: 


letnich bucików 


I 
uydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki 


Kremy, lakiery, mydełka, apre- 
tury i waselinę — polecają 


J. Friedrich & A. Beacock 


Lwów, ul. Hetmańska |. 4, obok cukierni Wgo Grossa. 


Z drukarm i litografi Pillera i Spółki, 


